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Przedwyborcza narada 
aktywu młodzieżowego

Jeszcze do 9 maja

| Lisi do Władysława Gomułki

Udział i zadania organizacji młodzieżowych w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad narodowych były w poniedziałek 
tematem narady centralnego aktywu ZMS, ZMW, harcer­
stwa, ZSP i Kół Młodzieży Wojskowej. W naradzie uczest­
niczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR _  
Ryszard Strzelecki.
Jako pierwszoplanowe zada­

nie uznano popularyzację 
wśród młodzieży programu 
FJN, zapewnienie mu pełnego 
poparcia poprzez powszechny 
udział w głosowaniu, a następ 
nie w realizacji tego progra­
mu. 30 maja ponad 2 min. mło 
dych ludzi po raz pierwszy 
skorzystają z prawa wyboru 
organów przedstawicielskich.

Organizacje młodzieżowe po 
stanowiły ogłosić 16 maja 
dniem młodego wyborcy. W 
tym dniu odbędzie się na tere­
nie całego kraju wiele spotkań 
i innych imprez.

W dyskusji głos zabrał Ry­
szard Strzelecki, który podkre­
ślił, że 30 maja młodzież wraz 
z całym społeczeństwem speł­
niając swój patriotyczny obo­
wiązek, pójdzie do urn wybor­
czych, by głosować za progra­
mem dalszego wszechstronne­
go rozwoju Polski, programem 
odpowiadającym najbardziej 
żywotnym interesom i potrze­
bom młodego pokolenia.

Wskazując na węzłowe pro­
blemy, stanowiące temat obec­
nej debaty przedwyborczej, 
mówca m. in. podkreślił spra­
wy związane z zapewnieniem 
miejsc pracy dla 1,5 min. mło­
dych wchodzących w wiek pro 
dukcyjny. Możemy z całą pew­
nością stwierdzić, że ten po­
ważny problem społeczny o za 
sadniczym znaczeniu dla mło­
dzieży zostanie pomyślnie roz­
wiązany.

Uczestnicy narady wystoso­
wali apel do młodzieży, w któ­
rym wzywają do głosowania 
za programem FJN — progra­
mem ^wynikającym z uchwał 
IV Zjazdu PZPR, odzwiercie­
dlającym potrzeby i aspiracje 
młodego pokolenia miast i wsi. 
Apel wzywa, by w czasie kam­
panii inicjować czyny produk­
cyjne i społeczne, których re­
alizacja będzie świadectwem 
politycznego 1 społecznego za­
angażowania młodych.

Uczestnicy narady w liście 
do Władysława Gomułki za­
pewniają I Sekretarza i Komi­
tet Centralny, że młodzież pol-

ska i jej organizacje udzielają 
gorącego poparcia programowi 
wyborczemu FJN. (PAP)

Wszystkim zakładom 
pracy, instytucjom, or­
ganizacjom społecznym, 
towarzyszom 1 obywa­
telom za przesłane ży­
czenia i pozdrowienia, 
załogom zakładów pra­
cy, kadrze inżynieryjno- 
techńicznej Poznania i 
województwa za podję­
te i wykonane zobowią­
zania produkcyjne z o- 
kazji 1 Maja — Święta 
Międzynarodowej Soli­
darności Mas Pracują­
cych jak również za po­
zdrowienia oraz mel­
dunki z realizacji czy-
nów produkcyjnych
składane w czasie ma­
nifestacji pierwszoma­
jowej — serdeczne po­
dziękowania składa
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borczych w Poznaniu.
Tysiące mieszkańców spraw 

dziło czy ich nazwiska figu­
rują na spisach wyborców. 
Ten obywatelski obowiązek,

obwodowych

gwarantujący 
borach, na

zwiększyła
komisjach wy-

udział w wy-
302.251 upraw-

W obliczu amerykańskiej interwencji

Naród Dominikany 
gotów walczyć do ostatka

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ

Doniesienia o sytuacji w stolicy Dominikany w Santo Do­
mingo są nadal sprzeczne i niejasne. Korespondent Agencji 
Prensa Latina pisał w poniedziałek z Meksyku, powołując 
się na doniesienia z Santo Domingo, że na ulicach stolicy 
Dominikany trwa zażarta walka między patriotami i woj-
skami amerykańskimi.
Przywódcy obrońców ustro­

ju konstytucyjnego ponownie 
oświadczyli, że naród Domini­
kany gotów jest walczyć do o- 
statniego człowieka, broniąc 
swej suw erenności narodowej 
w obliczu interwencji amery­
kańskiej.

Agencja UPI podaje, że w 
poniedziałek w Santo Domin­
go poniósł śmierć jeden żoł­
nierz amerykańskiej piechoty 
morskiej, a dwóch zostało ran­
nych. W ten sposób od począt­
ku interwencji amerykańskiej

Pierwsze spektakle
W obecności kierownika Wydziału Kultury KC PZPR 

Wincentego Kraski, przewodniczącego Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Jerzego Kusiaka, kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR Jana Bartkowiaka i I sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR w Kaliszu Krzysztofa Jeżyka 
otwarte zostały w niedzielę V Kaliskie Spotkania Teatralne.

Przemówienie inauguracyj- ciem publiczności festiwalu i

ku Radzieckiego Nikołaj

nionych do głosowania w na­
szym mieście, spełniło od 25 
kwietnia do 2 maja włącznie 
98.730 wyborców. W jednym 
tylko dniu, 2 maja obwodo­
we komisje wyborcze odwie­
dziło 18.605 osób.

W poszczególnych dzielni­
cach sprawdzanie spisów wy 
borców przedstawia się na­
stępująco.

Na Starym Mieście w cią­
gu 8 dni (od 25 ub. m. do 2 
bm.) na 61.343 uprawnionych 
do głosowania spisy spraw­
dziło 18.526 mieszkańców 
(30,2 procent). 2 bm. np. ob­
wodowe komisje wyborcze 
odwiedziło 3.326 osób.

W najmniej zaludnionej

Przed Dniem 
Budowlanych

9 maja, po raz drugi pracow 
nicy budownictwa obchodzić 
będą Dzień Budowlanych. 
Trwają przygotowania do tego 
wielkiego święta. Podjęto sze­
reg zobowiązań, których glo­
balna wartość przekroczyła 
,iuż 8 min. zł. Dotyczą one ta­
kich zagadnień, jak skrócenie 
cyklu budowy, poprawy jako­
ści wykonawstwa, oraz pro­
blemu kompleksowego odda- 
w^ia obiektów’ do użytku.

Realizując wysunięte na 
Dzień Budowlanych hasło 
kształcenia młodych kadr, Wo- 
■lewódzki Komitet Organiza­
cyjny obchodu Dnia Budow- 
anych zainicjował akcję „Dni 
otwartych budów”, (za)

Trzęsienie ziemi 
w Salwadorze

W środkowo-amerykańskiej 
Republice Salwadoru dały się 
odczuć w poniedziałek przed 
Południem wstrząsy podziem- 
^e> ^których natężenie wynosi- 
ł° ^3 stopnia w skali Richte­
ra.

Według uzupełniających do 
niesień, skutki trzęsienia zie- 
1X11 w Salwadorze okazały się 
znacznie poważniejsze, niż 
Początkowo sądzono. W stoli­
cy kraju poniosło śmierć oko- 

. 100 osób, a około 300 od­
niosło rany. (PAP)

ne w imieniu organizatorów 
festiwalu wygłosił przewodni­
czący Prezydium MRN — 
Franciszek Kopczyński. Otwar 
cia festiwalu dokonał, w imie­
niu honorowego patrona Spot­
kań — Franciszka Szczerbala, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Tadeusz Kwaś­
niewski, podkreślając społecz­
ną rolę teatru i rangę festiwa­
lu, przebiegającego w tym ro­
ku pod znakiem obchodu 200- 
lecia Teatru Narodowego i 
165-lecia istnienia sceny kali­
skiej.

Pierwszym przedstawieniem, 
które zaprezentowane zostało 
publiczności kaliskiej i jury 
konkursowemu w składzie: 
Zbigniew Raszewski. Jerzy Zio 
mek, Maria Wiercińska, Zyg­
munt Greń. Roman Szydłowski 
i Jerzy Sokołowski, była sztu­
ka Karola Obidniaka, oparta 
na tekście Marcjanny Fornal­
skiej, zatytułowana „Pamięt­
nik matki”, z która wystąpił 
podczas festiwalu Teatr im. 
Wojciecha Bogusławskiego w 
Kałiszu.

O przedstawieniu tym pisa­
liśmy w „Głosie” przed festi­
walem i dziś warto tylko do­
dać, że spektakl spotkał się 
z bardzo przyjemnym przyję-

wzbudził duże zainteresowanie 
u licznie przybyłych do Kali­
sza reżyserów i krytyków tea­
tralnych.

Wczoraj, na festiwalowej 
scenie wystąpił Teatr Polski z 
Poznania. Pokazał on „Dzie­
cinnych kochanków” Fernanda 
Crommelyncka i „Horsztyńskie 
go” J. Słowackiego. Przedsta­
wienia te były już recenzowa­
ne w „Głosie”. Publiczność 
kaliska przyjęła je również 
bardzo ciepło.

Dziś na festiwalu zaprezen­
tuje się Teatr Dramatyczny z 
Warszawy komedio-opera Lu­
dwika Adama Dmuszewskiego 
pt. „Szkoda wąsów”, ale o tym 
już jutro, (ob)

w Dominikanie zginęło łącznie 
5 żołnierzy amerykańskich, a 
43 odniosło rany.*

Rząd Urugwaju postanowił 
poprzeć propozycje w sprawie 
rozpatrzenia sytuacji w Repu­
blice Dominikańskiej w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ i za­
żądać wycofania wojsk ame­
rykańskich z Dominikany.*

Agencja France Presse pisze, 
że oficjalna odmowa USA 
przekazania swego korpusu 
ekspedycyjnego w Dominika­
nie pod jurysdykcję OPA wy­
wołała głębokie niezadowole­
nie wśród przedstawicieli kra­
jów Ameryki Łacińskiej w sto 
licy USA.

Ta sama agencja informuje 
O głębokim zaniepokojeniu 
wenezuelskich kół politycz­
nych i rządowych sytuacją w 
Dominikanie i nowymi posu­
nięciami Johnsona. W stolicy 
Wenezueli podkreśla się, że 
jeśli zaaprobuje się interwen­
cję amerykańską w Santo Do­
mingo, to w przyszłości każdy 
dyktator w jakimkolwiek kra­
ju Ameryki będzie mógł zor­
ganizować zamach stanu i u- 
zyskać poparcie armii USA, 
powołując się na „infiltrację 
komunistyczną” lub też na 
„niebezpieczeństwo zagrażają­
ce obywatelom amerykań­
skim”.

W stolicy Argentyny ogło­
szono oficjalny komunikat 
stwierdzający, że prezydent 
lilia jest zainteresowany w za­
chowaniu suwerennych praw 
Dominikany i jej prawa do sa­
mostanowienia.

Fiedorenko.
Rada Bezpieczeństwa — po­

wiedział Fiedorenko — stoi w 
obliczu jawnej agresji. Impe­
rializm amerykański rozpra­
wia się barbarzyńsko z lud­
nością suwerennego państwa, 
która powstała przeciwko 
krwawej dyktaturze.

W ostatnich dniach USA 
przerzuciły do Republiki Do­
minikańskiej 14 tysięcy żoł­
nierzy amerykańskich. Mia­
sto Santo Domingo zajęły de 
facto amerykańskie wojska 
okupacyjne. Działalność ame­
rykańskich wojsk lądowych 
wspiera lotnictwo USA oraz 
eskadry amerykańskiej mary 
na<rki wojennej.

Delegat ZSRR oświadczył, 
że usprawiedliwianie inter­
wencji koniecznością ratowa­
nia obywateli amerykańskich 
jest obłudą i zwykłym kłam­
stwem.

Fiedorenko zażądał, aby Ra 
da Bezpieczeństwa potępiła a- 
merykańską interwencję zbrój 
ną w Republice Dominikań­
skiej i wezwała Stany Zjed­
noczone do natychmiastowe­
go wycofania swych wojsk z 
tego kraju. (FAP)

Amerykanie wzmacn ają 
siły w Wietnamie

Agencje zachodnie donoszą, 
że do Południowego Wietnamu 
przybędzie wkrótce około 3 i 
pół tysiąca spadochroniarzy 
amerykańskich, którzy zapew­
nią obronę baz Nung Tau (St. 
Jacąues) i Bień Hoa w odleg­
łości 60 km na południowy 
wschód i 25 km na północ od 
Sajgonu.

Opublikowany 3 bm. w Saj­
gonie wspólny komunikat ame
rykańsko

dzielnicy Poznania No-
wym Mieście spisy wyborców 
sprawdziło już ponad 53 pro­
cent mieszkańców. Na 35.859 
uprawnionych do wzięcia u- 
działu w głosowaniu, do 2 
maja włącznie swój obywatel 
ski obowiązek wypełniły 
19.264 osoby.

Na Wildzie OKW odwiedzi 
ło 19.198 wyborców (36,6 pro­
cent), w tvm tylko 2 maja 
4.310. Na Grunwaldzie spisy 
wyborców sprawdziło 26.011 
mieszkańców (28,3 orocent), 
a na Jeżycach — 15.665 (25,7 
procent, (an)

Kambodża zrywa 
stosunki ze Stanami

Zednoczonymi

POGODA
■Tak podaje PIHM — 4 bm. za- 

cbmurzenie niewielkie lub u- 
miarkowane. Możliwe lokalne 
Przelotne ,.„ady. Temperatura 
maksyma1 n? od 9 st. na wscho­
dzie, do ok. 12 st. w centrum i 
19 st. na zachodzie.

Korespohdent Agencji Reu 
tera donosi z Phnom Pejb, że 
w poniedziałek Kambodża 
postanowiła zerwać stosunki 
dyplomatyczne ze Stanami 
Zjednoczonymi. Zapowiedział 
to w wystąpieniu radiowym 
książę Sihanouk, szef pań­
stwa Kambodży.

Sihanouk oświadczył, że sto­
sunki konsularne z USA zo­
staną czasowo utrzymane. al° 
że ich trwanie zależeć bę­
dzie od Stanów Zjednoczo­
nych,

Sesja SEATO
W poniedziałek rozpoczęła 

się w Londynie doroczna kon 
ferencja Rady Ministrów pak 
tu SEATO. Właściwe prace 
konferencji toczyć się mają 
przy drzwiach zamkniętych.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił premier brytyj 
ski — Wilson, a następnie za 
brał głos zastępca sekretarza 
stanu USA, Bali. Obaj powtó 
rzyli dobrze znane tezy u- 
sprawiedliwiające agresję 
USA w Wietnamie.

Na pierwszym „roboczym” 
posiedzeniu, pewnym zasko­
czeniem było wystąpienie ob­
serwatora z ramienia Francji, 
A. Claraca. Zabrał on głos, by 
raz jeszcze przedstawić sta­
nowisko Francji w sprawie 
kryzysu indochińskiego.

Zaznaczył on, że Francja w 
żadnym razie nie może przy­
łączyć się do konkluzji, jakie 
zopadną na konferencji. Frań 
cja — oświadczył A. Clarac 
— nadal pragnie pokojowego 
— tzn. osiągniętego w drodze 
rokowań, rozwiązania proble­
mów Wietnamu i całych In- 
doebin, na podstawie Dorozu­
miem zawartych w Genewie 
W latach 1954 i 1962.

Rada Bezpieczeństwa. ONZ 
zebrała się w poniedziałek o 
godzinie 20.22, według czasu 
warszawskiego, aby rozpocząć 
debatę nad skargą radziecką 
na zbrojną ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy Republiki Dominikań­
skiej.

Związek Radziecki zwrócił 
się już w sobotę do przewod- 
n.czącego Rady, przedstawi­
ciela Malajzji, R. Ramanic- 
go, aby posiedzenie Rady w 
tej sprawie zwołał niezwłocz­
nie, jeśli można, jeszcze tego 
samego dnia.

Ramani oświadczył, że nie
może skontaktować 
wszystkimi członkami 
wyznaczył posiedzenie 
niedzialek.

Kiedy Rada zebrała

się ze
Rady i 
na po-

się
poniedziałek rano, Związek 
Radziecki, na wniosek państw 
afrykańskich, zgodził się, aby 
najpierw kontynuować deba­
tę nad sytuacją w Rodezji Po­
łudniowej i posiedzenie w spra 
wie Dominikany przesunięto 
na popołudnie (wieczór we­
dług czasu warszawskiego).

Na wstępie posiedzenia 
Fernando Alvarez Tabio — 
przedstawiciel Kubv, która 
nie iest członkiem Rady, po­
prosił o dopuszczenie go do 
udziału w debacie, bez prawa 
głosowania.

Gdv Rada zgodziła się za­
prosić delegata Kuby do u-
działu w posiedzeniu, głos
zabrał przedstawiciel ZwiązT

namski stwierdza, 
USA przybędą na 
du sajgońskiego.

W poniedziałek

południowowiet-
że żołnierze 
prośbę rzą-

przybył do
Płd. Wietnamu pierwszy kon­
tyngent — w liczbie 60 ludzi — 
nowych posiłków amerykań­
skich.

Rzecznik USA w Sajgonie 
podał, że trzy kompanie heli­
kopterów amerykańskich przy 
były w piątek do Płd. Wietna­
mu. (PAP)

Narada ekonomistów 
na temat 

koordynacji przemysłowej
Z udziałem ok. 700 ekono­

mistów i działaczy gospodar­
czych z całego kraju, rozpo­
częła się w poniedziałek w 
Wiśle trzydniowa, doroczna 
konferencja, poświęcona pro­
blemom koordynacji gospo-* 
darczej w przemyśle.

W konferencji uczestniczy 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Eu­
geniusz Szyr.

Każde przedsiębiorstwo i 
zjednoczenie — oświadczył m. 
in. wicepremier Szyr — po­
winno mieć nie tylko program, 
roczny i pięcioletni, ale i pers 
pektywiczny. Do opracowania 
takiego programu, trzeba 
wciągnąć bezpośrednich wy­
twórców. Nie da się bowiem 
ustalić wyłącznie centralnie 
programów, uwzględniających 
pełne wykorzystanie rezerw. 
Praktyka dowiodła, iż koor­
dynacja międzybranżowa i te­
renowa zdały egzamin i przy­
niosły gospodarce znaczne o- 
szczędności. Ale należy sobie 
uświadomić, że efekty mogą 
być wielokrotnie wyższe.

Podczas konferencji wygło­
szone zostaną 24 referaty. 7 z 
nich wygłoszono w pierw­
szym dniu obrad. (PAP)

POZNANIAK SZÓSTY
W poniedziałek rozegrano w 

Pruszkowie II międzynarodowe 
kolarskie kryterium uliczne „Re­
wanż za wyścig MON”. Najlep­
szym okazał się Zadrożny. Pozna­
niak Szepny z Lecha zajął 6 miej 
sce.

„Sabal" rewizjonistów 
w Norymberdze

Kongres przesiedleńców za-
chodnioniemieckiej chadecji
CDU/CSU rozpoczął się w
poniedziałek przed
niem 
hasłem

połud-
w Norymberdze pod

„Wolność prawo
w Niemczech i w Europie”. 
Na tym kongresie rewizjoni­
stycznych organizacji prze­
siedleńczych wystania czoło­
wi politycy zachodnionie- 
mieccy. Kanclerza Erharda 
który przebywa na kuracji. 
rep"e"'entować bodzie orze- 
wodnicz^cy f^akcii parlame^ 
^rnei CDU/CSU R. Barzel. 
Na liście mówców znaidu;a 
'ie nonadto m. in. nrzeduip- 
cy przewodnicz-cy CDU Duf- 
hues, bońscv ministrowie do 
spraw przesiedleńczych i ko- 
munikacii. Lemmer i See- 
bohm oraz przewodniczący 
bawarskie! CSU. Strauss 
który wygłosił nrzomówienie 
wstępne po otwarciu kon­
gresy. (PAP)

lina

PRZED WYJAZDEM 
DO BERLINA

przeddzień wyjazdu do Ber­
na start XVIII Wyścigu Po-

koju, nasi reprezentacyjni kolarze 
odbyli jeden z ostatnich trenin­
gów. W ostrym tempie przeje­
chali 60 km na szosie modlińskiej. 
Zawodnicy mają bardzo dobre 
samopoczucie, dowcipkują doko­
nując końcowego przeglądu sprzę­
tu.

Kapitana drużyny jeszcze nie 
ma. Wybór ma nastanie dopiero 
w Berlinie. Trener Wandor pla­
nuje, że zawcJnicy do startu w 
Berlinie pojadą jeszcze po około 
2Oo km.

SMUTNY EPILOG
40 osób przewieziono do szpita­

la, a ponad 500 dalszych odniosło 
obrażenia — oto smutny epilog 
powitania, przez olbrzymie tłu­
my kibiców, wracającej do Li- 
verpoolu zwycięskiej drużyny 
piłka-skiej.

DOOKOŁA DOLNEJ AUSTRII
Rozpoczął się doroczny między­

narodowy wyścig kolarski dooko­
ła Dolnej Austrii. Pierwszy etap 
o 150 km długości wygrał Holen­
der Scheppers — 3:28.25. Polak 
Mikułajeżyk łjył czwarty, (za)



KM ujawnia szczegóły 
bońskich przygotowań wojennych
Szczegóły przygotowań Bonn do nowej wojny ujawniono 

na międzynarodowej konferencji prasowej, która odbyła się 
3 maja w Berlinie z udziałem przedstawiciela ministerstwa 
obrony narodowej NRD, generała-majora Hansa Wiesnera.

Podział pracy ważnym problemem 
polsko - czechosłowackich stosunków ekonomicznych 

Wypowiedź wicepremiera Piotra Jaroszewicza

Realizacji celów odweto­
wych służyć mają w NRF zbro 
jenia wojenne, rozbudowywa­
na pod kierownictwem faszy­
stowskich generałów i ofice­
rów Bundeswehra oraz jed­
nostki specjalne powoływane 
do prowadzenia tzw. ukrytej 
■wojny — oświadczył gen. Wieś 
ner.

Tym ostatnim przypisuje się 
szczególną rolę. Tworzy się je 
przy korpusach armii (Armee- 
korps) w sile 30 oficerów, 40 
podoficerów i 15 żołnierzy i 
szkoli w zakresie prowadzenia 
wojny psychologicznej, niele­
galnego przekraczania granicy 
oraz działalności sabotażowej. 
Centrum szkoleniowe tych od­
działów znajduje się w zamku 
Alf ter na terenie NRF. Jed­
nostki do walki psychologicz­
nej wyposażono w nowoczesne 
środki łączności, techniki poli­
graficznej oraz w miotacze ra­
kiet wypełnionych ulotkami.

Berlin zachodni ma stać się 
dla Bonn poligonem doświad­
czalnym w prowadzeniu ukry­
tej wojny przeciwko NRD. Wy 
nika to m. in. z faktu utworze­
nia w Berlinie zachodnim 
przez CDU 15-osobowej komi­
sji do spraw polityki obronnej, 
na której czele stoi Ernst 
Benda.

To gremium — oświadczył 
Wiesner — dąży do umocnie­
nia powiązań Berlina zachod­
niego z Bundeswehrą, a -w 
szczególności z garnizonami 
Bundeswehry stacjonującymi 
przy granicy NRD. Od sierp­
nia 1964 roku przybywają re­
gularnie do Berlina zachod­
niego grupy oficerów i żołnie­
rzy Bundeswehry przebranych 
w cywilne ubrania.

Z przytoczonych przez Wies­
nera danych wynika, iż w o- 
kresie od września 1961 r. do 
końca 1964 r. przesiedliło się 
z NRF do Berlina zachodniego 
15 206 żołnierzy, oficerów i 
podoficerów.

Poważnie rozbudowane zo­
stały także paramilitarne siły 
policyjne Berlina zachodniego. 
Liczą one obecnie, bez perso­
nelu technicznego, 18 780 osób, 
które są systematycznie szko-

Delegacja z Ghany 
w Moskwie

Do Moskwy przybyła z Pe­
kinu delegacja rządowa Gha­
ny, której przewodniczy mi­
nister spraw zagranicznych 
Kojo Botsio. Delegacja prze­
bywać będzie w ZSRR do 7 
maja. W środę ma się ona 
spotkać z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
jem Gromyką. (PAP) 

Amerykańska pomoc 
„przychodzi na bagnetach"

Różnymi sposobami koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych uciekają się do bezpośredniej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy państw, bez względu na 
ich położenie geograficzne. Przed kilku jeszcze 
laty ingerencja ta przejawiała się w postaci mniej 
lub bardziej otwartego popierania reakcyjnych sił; 
przede wszystkim w niektórych krajach Ameryki 
Łacińskiej. Z czasem — jak wykazują to doświad­
czenia czasów najnowszych — zaangażowanie USA 
w podtrzymywaniu walących się reżimów zwięk­
szyło się, aż do krwawych i bezpośrednich rozpraw 
z patriotami. Tak było w Panamie, kiedy naród 
panamski wystąpił w obronie swej suwerenności, 
tak jest w Wietnamie, a ostatnio i Dominikanie, 
gdzie prawowity gospodarz — naród dominikański 
dąży do ugruntowania swej niezawisłości.

Bezpośrednie wykorzystanie sił zbrojnych USA 
przeciwko narodowi dominikańskiemu nie jest 
zresztą pierwszym przypadkiem w tym kraju. 
Już przecież w maju 19G1 roku, tuż po śmierci 
krwawego dyktatora Republiki Dominikańskiej — 
Rafaela Trujillo, który zginął z ręki zamachow­
ca, Stany Zjednoczone skierowały ku brzegom 
Dominikany silne jednostki marynarki wojennej, 
narzucając tym samym swoją wolę mieszkańcom 
wyspy. Ta amerykańska „pomoc” umożliwiła jesz­
cze przez pół roku utrzymanie się przy władzy 
rodziny Trujillo. Represje nowych dyktatorów nie 
zahamowały jednak ruchu mas ludowych. Pod ko­
niec 1961 roku dyktatura rodziny Trujillo, niczym 
tonący okręt, poszła na dno. Bracia zabitego Ra­
faela oraz jego syn uciekli pod opiekuńcze skrzy­
dła Stanów Zjednoczonych. I wtedy ponownie u 
wybrzeży Dominikany pojawiły się znów amery­
kańskie okręty z piechotą morską na pokładzie. 
Marynarka amerykańska zjawiła się wówczas — 
podobnie jak i teraz, w końcu kwietnia 1965 roku 
— nie po to, aby udzielać narodowi dominikań­
skiemu „moralnego poparcia”, bądź w obronie 
„bezpieczeństwa” obywateli USA; tylko po to, by 
narzucić temu narodowi taki reżim, który będzie 
najwygodniejszy dla Pentagonu.

Dlatego też przy pomocy USA obalono kilkanaś­
cie tygodni temu niewygodnego dla USA prezy­
denta Dominikany — J. Boscha (M. in. tuż po 
swoim wyborze na prezydenta, w grudniu 1962 r., 
Bosch wysunął na czoło swego programu reformę

rolną — dla 70 tys. bezrolnych rodzin rozdzielenie 
min. ha ziemi państwowej). Ostatnio zwolenni­

cy Boscha, przede wszystkim popierający go chło­
pi, wystąpili przeciwko brutalnej dyktaturze junty 
wojskowej generała Wessina. Jak wiadomo — am­
basador dominikański w Waszyngtonie, zażądał po­
mocy amerykańskiej piechoty morskiej. Wojska 
te wkroczyły do akcji. Na rozkaz prezydenta USA 
— Johnsona, 28 kwietnia polała się krew Domini- 
kańczyków, walcząevch o swe konstytucyjne pra­
wa.

W celu zamaskowania interwencji zbrojnej USA 
wykorzystały znów — lecz jak zwykle po fakcie — 
Organizację Państw Amerykańskich (skądinąd wia­
domo — organizację podporządkowaną imperiali­
stycznym planom USA). Do Dominikany udała się 
delegacja OPA, która ma na miejscu przekonać 
się o przebiegu wydarzeń z 28 kwietnia. Lecz tym­
czasem nawet wśród członków OPA rozległy się 
głosy protestu przeciwko amerykańskiej polityce 
dyktatu i przemocy militarnej. Niemal we wszyst­
kich krajach Ameryki Łacińskiej, opinia publicz­
na domaga się natychmiastowego wycofania mary­
narki USA z Dominikany. W wielu krajach od­
bywają się antyan^erykańskie demonstracje. Przy­
pomina się przy wm wszystkie wcześniejsze akty 
agresji amerykańskiej na świecie: Wietnam Połud­
niowy, bombardowania Demokratycznej Republiki 
Wietnamskiej, bombardowania Laosu, lądowanie 
amerykańsko-belgijskich spadochroniarzy w Kongu, 
prowokacje wobec Kuby, pogrom Panamczyków.

Opinia publiczna jest zgodna co do tego, że akt 
bezpośredniej interwencji zbrojnej przeciwko naro­
dowi małego kraju, jest kolejną próbą zachowania 
u władzy wygodnego dla Stanów Zjednoczonych 
reżimu i zdławienia ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego, walczącego o wolność, swobody demokra­
tyczne i niezawisłość państwową.

lone w zakresie techniki woj­
skowej.

Oceniając wymowę tych 
prowokacyjnych faktów, za­
równo Wiesner, jak i inni u- 
czestnicy konferencji podkreś­
lili, że przyczyniają się one do 
zaostrzenia sytuacji w Europie 
środkowej.

IV Poznań wyróżniona 
za „Sezam muzyczny”
Przewodniczący Komitetu do 

Spraw Radia i Telewizji — 
Włodzimierz Sokorski wręczył 
w poniedziałek doroczne nagro 
dy za twórczość telewizyjną i 
radiową w roku 1964. Przyzna 
no 71 nagród, w tym 49 indy­
widualnych. Wśród nagrodzo­
nych znajdują się pisarze, re­
żyserzy, aktorzy, scenografo­
wie, naukowcy, dziennikarze i 
publicyści.

Wśród nagród zespołowych, 
jedną otrzymali realizatorzy 
TV Poznań za audycję cykli­
czną pt. „Sezam muzyczny”. 
Gratulujemy.

De Gaulle przyjmie 
ambasadora USA
Prezydent de Gaulle przyj­

mie we -wtorek w godzinach po 
południowych ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych, Charlesa 
Bohlena. Audiencja odbędzie 
się na prośbę ambasadora.

PAP

20 lat temu w Berlinie

„Czy u was 
są już Rosjanie?”
W prasie zachodnioberlińskie j, 

która przynosi szczegółowe rela­
cje z ostatnich dni stolicy III Rze 
szy trafiają się także pikantne 
szczególiki nastrojów, jakie pa­
nowały w najbliższym otoczeniu 
Hitlera w bunkrze kancelarii Rze 
szy. Tak np. dziennik „Berliner 
Morgenpost” donosi 2 bm. opie­
rając się na zeznaniach naocz­
nych świadków spośród persone­
lu cywilnego bunkra fuehrera, że 
Hitler w ostatnich dniach swego 
życia wręczał „Żelazne Krzyże” 
także zatrudnionym w bunkrze... 
sprzątaczkom, monterom i pie­
lęgniarkom.

Inny z kolei dziennik „Bild 
Zeitung” doniósł, że pozbawiona 
całkowicie normalnej łączności i 
odcięta od świata „elita” hitle­
rowska usiłowała zdobyć rozezna 
nie w sytuacji frontowej Berlina 
w ten sposób, że telefonowano 
pod prywatne numery różnych 
znajomych w Berlinie pytając: 
„czy u Was są już Rosjanie?”.

— Jak już informowaliśmy, przed kilku dniami zakoń­
czone zostały w Warszawie rozmowy rządowych delega­
cji gospodarczych Polski i Czechosłowacji. Delegacji cze­
chosłowackiej przewodniczył wicepremier Otakar Szimu- 
nek. Na czele delegacji polskiej stał wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, który na prośbę przedstawicieli prasy war­
szawskiej omówił sprawy stosunków gospodarczych łączą­
cych oba kraje.
— Rozmowy poświęcone 

były głównym sprawom pol­
sko - czechosłowackich sto­
sunków ekonomicznych — po 
wiedział Piotr Jaroszewicz. 
— W latach 1960—1964 zna­
cznie rozszerzyliśmy nasze 
stosunki handlowe. W r. 1964 
wzajemne obroty wzrosły w 
porównaniu z 1960 r. o o>k. 
60 proc., a ich struktura u- 
legła stopniowym, korzyst­
nym zmianom. Ma miejsce 
zbliżanie poziomu wzajem­
nych dostaw surowców i ma­
teriałów, przy jednoczesnym 
wzroście wymiany maszyn i 
urządzeń. Postanowiliśmy 
przystąpić do opracowania 
wieloletniej umowy handlo­
wej na lata 1966—70. Jako 
podstawę przyjmujemy prze- 
orowadzone w tej sprawie 
konsultacje organów plano­
wania obu krajów. W toku 
tych orać zmierzać będziemy 
do dalszego zwiększenia wy­
miany towarowej.

W czasie ostatnich rozmów 
omówiliśmy problemy trans­
portu kolejowego między na­
szymi krajami. Uzgodniliśmy 
termin zawarcia umowy 
transportowej na okres do 
1970 r., która obejmie tran­
zyt kolejowy, śródlądowy, 
orzewozy morskie, przeładun 
ki w portach itp.

Dotychczasowe uzgodnienia 
odnośnie naszych obrotów 
towarowych w następnej 5- 
latce nie wyczerpują istnie­
jących możliwości, wynika­
jących z rozwoju gospodar­
czego obu krajów. Dlatego z 
największą uwagą badaliśmy 
te problemy, których roz­
wiązanie dawałoby trwałe i 
szersze podstawy dalszego 
wzrostu wymiany. Chodzi 
przede wszystkim o powią­
zania w sferze produkcji, o 
kooperację poszczególnych 
przemysłów, a zatem — o ko­
rzystną dla obu krajów spe­
cjalizację w produkcji nie­
których wyrobów. To, co do­
tychczas uzgodniliśmy na la­
ta przyszłe nie stwarza jesz­
cze możliwości istotnej zmia­
ny na rzecz postępu w tej 
dziedzinie. Nasza dotychcza­
sowa współpraca na pewnych 
odcinkach specjalizacji nie 
dała oczekiwanych rezulta­
tów. Ódeiście od niektórych 
uprzednich uzgodnień wiąże
/iiiiiiiitiifiiiiiiiiinimHiłiHHiiuwiiiiimiiiiiłii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mirosław Idziorek. 

się ze zmianą konkretnych 
zamierzeń jednego czy dru­
giego kraju, a także, być mo­
że, z tym, iż wielokrotnie 
jeszcze kierujemy się intere­
sami najbliższych lat, a nie 
doceniamy korzyści, jakie 
przyniósłby podział pracy w 
dłuższym okresie.

Sprawa podziału pracy mię 
dzy obu naszymi krajami 
jest sprawą skomplikowaną i 
nie można w żadnym wypad­
ku, w moim głębokim prze­
konaniu, w związku z trud-

Jubileuszowy zjazd SFOS
4 bm. rozpoczyna w Warszawie obrady III krajowy zjazd 

delegatów Społecznego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy. 
Zbiega się on z 20 rocznicą powstania SFOS. Właśnie w ma­
ju 1945 r. Wojewódzka Rada Narodowa w Katowicach na 
swej inauguracyjnej sesji powołała pierwszy w kraju Komi­
tet Województwa Śląsko-Dąbrowskiego dla Odbudowy War­
szawy.

Ta patriotyczna inicjatywa 
znalazła żywy oddźwięk wśród 
społeczeństwa całego kraju. 
Dzięki jego ofiarności zbiórka 
na SFOS osiągnęła niebagatel

PIĄTEK, 4 MAJA 1945
• Nad Berlinem załopotały ra­

dzieckie i polskie sztandary. Upa­
dek stolicy III Rzeszy uczczono 
specjalnym rozkazem Marszałka 
Stalina, wodza Armii Radziec­
kiej. Również w Austrii i we 
Włoszech nastąpiła całkowita ka­
pitulacja wojsk niemieckich. Hi­
tler i Goebbels popełnili samobój­
stwo w podziemiach Reichskanzlei.

Z ostatniej chwili depesze dono­
szą o kapitulacji Hamburga.

• Wielkie manifestacje i uro­
czyste obchody Święta 1 Maja od­
były się w całym kraju. Manife­
stacje urządzono m. in. w Warsza­
wie i w Łodzi.

• Z racji kolejnej rocznicy u- 
chwalenia Konstytucji 3 Maja, w 
Poznaniu odbyła się manifestacja 
na pl. Wolności oraz defilada woj 
skowa.

• Z Poznania wyjechała do 
Szczecina kolejna grupa osadni­
ków. Przewiduje się, że miasto na­
sze wyśle do stolicy Pomorza Za­
chodniego około 10 000 osób.

• Na zakończenie Tygodnia Pol- 
j skiego Związku Zachodniego zor­

ganizowano w Teatrze Polskim u- 
roczystą akademię. Przemawiali 
przedstawiciele władz i świata 
nauki. Odbyła się także część ar­
tystyczna.

• Ze Śremu donoszą o odbyciu 
się masowego pogrzebu ofiar po­
mordowanych we wrześniu 1939 
roku przez hitlerowców.

• Powołano do życia Obywatel­
ski Komitet Odbudowy Miast i 
Wsi. Weszli do niego przedstawi­
ciele wszystkich warstw społeczeń 
stwa poznańskiego i Wielkopolski.

• Na ekrany dwu kin w Pozna­
niu wszedł przedwojenny film 
„Strachy”, (c)

India-Pakistan

Spór graniczny trwa
Delhijski korespondent PAP 

donosi: Mimo że na terenie 
Kucz nadal trwa sytuacja, któ 
rą w kołach dziennikarskich 
Delhi zaczyna się określać mia 
nem „de facto zawieszenia bro 
ni” to znaczy szósty już dzień 
obie strony wstrzymują się od 
wszelkich akcji poza sporady­
czną wymianą strzałów i wy­
raźnie nie chcą zakłócać toczą 
cych się również od sześciu dni 
rozmów na temat brytyjskich 
propozycji mediacyjnych, to 
jednak same rozmowy riie 
przynoszą większych postępów.

Stanowiska obu stron nadal 
są od siebie odległe. Pakistan 
uzależnia rokowania od wyco­
fania wojsk obu krajów z ca­
łego terytorium spornego, to 
wraczy wycofania wojsk indyj 
skich aż poza 24 równoleżnik, 
India ze swej strony uzależnia 
rokowania (a ostatnio coraz 
bardziej nawet zawieszenie bro 
ni) od przywrócenia status quo 
według stanu z 1 stycznia br. 

nościami na poszczególnych 
odcinkach, osłabiać zespala­
nia wysiłków na innych. 
Kontynuujemy współpracę np. 
w dziedzinie konstrukcji i 
specjalizacji produkcji ma­
szyn rolniczych, specjalizacji 
produkcji w przemyśle elek­
tronicznym, specjalizacji pro­
dukcji obrabiarek do drew­
na, a także planujemy uzgod­
nienie specjalizacji w pro­
dukcji obrabiarek do metali.

Nie omawiam, rzecz zrozu­
miała, wszystkich spraw, któ­
re znajdują się na wspólnym 
stole pracy. Jest ich znacznie 
więcej.

Nie będziemy szczędzili wy 
siłków, aby doprowadzić w 
przyszłości do realnych po­
rozumień specjalizacyjnych i 
kooperacyjnych. (PAP) 

ną kwotę — 5 mld zł. Do koń­
ca 1964 r. SFOS przekazał na 
inwestycje ponad 3,6 mld zł, z 
tego — blisko 1,4 mld zł — dla 
Warszawy. Funduszami SFOS 
sfinansowano ok. 10 tys. róż­
nych inwestycji w stolicy i kra 
ju.

Szczególnie poważną rolę, 
zwłaszcza w pierwszych latach 
powojennych, odegrały dotacje 
SFOS w rekonstrukcji najcen­
niejszych zabytków kultury na 
rodowej. SFOS przyczynił się 
również do szybszej odbudo­
wy i budowy obiektów oświa­
towych, komunalnych, leczni­
czych i wypoczynkowo-sporto 
wych.

Piękną kartę stanowi udział 
środków SFOS w aktywizacji 
ziem zachodnich i północnych.

PAP

Tajne porozumienie 
NRF-Izrael?

Jak donosi tygodnik kair- 
ski „Rosę el Yousseff” współ­
praca wojskowa między 
Niemcami zachodnimi i Izra­
elem została uregulowana 
trzema tajnymi układami.

Poza dostawami broni NRF 
miała — zdaniem tego ty­
godnika — zapewnić Izra­
elowi finansowanie przemy­
słu zbrojeniowego oraz współ 
pracę przy ważnych z punk­
tu widzenia wojskowego ba­
daniach w Instytucie Weis- 
manna. (PAP).

Unia Cypru 
z Grecja?

„Prezydent Makarios ma za­
pewnić rząd grecki w najbliż­
szy czwartek w Atenach, że go 
tów jest proklamować Unię 
Cypru z Grecją, o ile rząd grec 
ki mógłby zagwarantować, że 
zaakceptuje konsekwencje te­
go kroku” — donosi w ponie­
działek dziennik cypryjski 
„Alithia”.

Ten sam dziennik zamiesz­
cza treść przemówienia, jakie 
w niedzielę wygłosił w Kyre- 
nii szef cypryjskiej Gwardii 
Narodowej gąn. Grywas, któ­
ry miał oświadczyć: „Morze 
Kyreńskie będzie' czerwone od 
krwi Turków, jeśli spróbują 
oni wylądować ńa Cyprze”.

PAP

i Wokół zamordowania 
gen. Delgado

Jak donoszą z Lizbony, Ma­
ria Delgado, żona generała, o- 
puściła w poniedziałek stolicę 
Portugalii w drodze do Bada- 
ioz (Hiszpania) w celu zidenty 
fikowania znalezionych tam do 
mniemanych zwłok męża. Pa­
ni Delgado towarzyszy adwo­
kat Mario Soares, obrońca li­
cznych opozycyjnych działaczy 
portugalskich. (PAP)

Stypendyści WTK
Wczoraj przedstawiciele prę 

zydium WTK z przewodniczą­
cym prof. dr. J. Wąsickim spot 
kali się z 9 stypendystami 
WTK na r. 1965. Dyskutowano 
na tematy związane z twórczo 
ścią poznańskich środowisk 
kulturalnych oraz aktualnych 
prac stypendystów.

Do tej pory WTK ufundowa­
ło 26 stypendiów, przyczynia­
jąc się tym samym do polep­
szenia warunków dla pracy 
twórczej i wzbogacenia dorob­
ku kulturalnego Wielkopolski

(P)

Również w Poznaniu

Powstają bazy 
remontu maszyn
Dla zapewnienia prawidło­

wej eksploatacji parku maszy­
nowego jakim rozporządza 
nasz przemysł, KERM podjął 
uchwałę w sprawie usprawnię 
nia działalności remontowej 
maszyn i urządzeń. Dotyczy 
ona lat najbliższych: 1966—70.

Uchwała zawiera decyzje w 
sprawie organizacji 8 głów­
nych wyspecjalizowanych baz 
remontowych w kraju: we Wro 
cławiu, Pruszkowie, Poznaniu, 
Łodzi, Radomiu i in. Zorgani­
zowane one zostaną w jedno­
stkach podległych Ministerst­
wu Przemysłu Ciężkiego. Po­
dobne bazy, w miarę potrzeb, 
tworzyć też będą inne resorty, 
jak Ministerstwo Górnictwa i 
Energetyki. Oblicza się, że tyl 
ko w MFC nakłady z tym 
związane wyniosą ok. 400 min 
złotych.

Bazy takie zagwarantują pra 
widłową konserwację i proces 
remontowy wielu skompliko­
wanych urządzeń, które do-% 
tychczas były naprawiane od 
przypadku do przypadku — 
najczęściej w macierzystym za 
kładzie produkcyjnym. (PAP)

By uczcić 
bohaterskie walki

Do Naniku przybyły 
polskie okręty

3 maja przybyły do Narvikii 
(Norwegia północna) dwa pol­
skie niszczyciele „Błyskawi­
ca” i „Grom” pod dowództwem 
kontradmirała Żygmunta Ru- 
dominy. Składają one tu pięcio 
dniową wizytę, aby uczcić bo­
haterskie walki o Narvik w ro 
ku 1940, w których — jak wia 
domo — brali także wybitny 
udział Polacy.

Zawijając do portu okręty 
polskie pozdrowiły Narvik 21- 
krotnym salutem z dział, na 
który odpowiedział niszczy­
ciel norweski „Tromsoe”.

Na pokładzie okrętów pol­
skich znajduje się 6 wetera­
nów7 walk o Narvik.

Z okazji wizyty polskiej 
przybył do miasta ambasador 
PRL w Norwegii, K. Dorosz, 
w towarzystwie wysokich u- 
rzędników ambasady.

Przybyłych do Narviku Po­
laków powitali: naczelny do­
wódca sił zbrojnych w Norwe 
gii północnej, kontradmirał 
Skule Storheill, inni wyżsi ofi 
cerowię oraz burmistrzowie 
miast Narvik i Ankenes. Gości 
polskich podjął obiadem kontr 
admirał Storheill. We wtorek 
odbędzie się tu parada wojsko 
wa, a następnie uroczyste złoże 
nie wieńców na cmentarzach 
poległych bohaterów. (PAP)

• Janusz S. z ul. Świerczew­
skiego targnął się na życie, pod­
cinając żyły rąk. Pierwszej po­
mocy udzielił lekarz pogotowia' 
Podobnego czynu dopuścił się 
19-letni Marek N. z ul. Pamiąt­
kowej, usiłując powiesić się. Od­
ratowanych przewieziono do szp1 
tala.

• Zatruciu gazem świetlnym 
uległ 54-letni Franciszek M. po­
zwany lekarz stwierdził zgon.

• Dziewczynka, wysiadając z 
trolejbusu linii nr ,,103”, została 
przy przechodzeniu jezdni potrą­
cona przez samochód. Z poważ­
nymi obrażeniami przewieziono 
ją do szpitala.

• Do niegroźnego na szczęście 
zderzenia samochodu z tramwa­
jem doszło przy ul. Kraszewskie­
go. (za)



Kandydaci do Sejmu
BieUfie b

mediatorstwa, kontroli

ą sprawy, od których 
l ludzie lubią trzymać 

się z daleka. To są 
in. sprawy arbitrażu,

pliny wewnętrznej. Że ktoś 
od tego ucieka? Trudno, 
rozumiemy. Ale że kogoś 
to pasjonuje, że to stano­
wi treść czyjejś działalnoś 
ci społecznej? A jednak...

Taki jest właśnie maj­
ster z Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych „Chifa” w 
Nowym Tomyślu — Józef 
Wlekły. Od 11 lat sekre­
tarz — najpierw POP, te­
raz Komitetu Zakładowe­
go — fabryki, ostatnio rów 
nieź członek Powiatowej
Komisji Kontroli 
nej niejedną już 
sprawę załatwił, 
skomplikowany,

Partyj- 
„ludzką” 
niejeden 
życiowy

czne osiedle mieszkanio­
we, w którym zadomowiły 
się już 74 rodziny. Od 4 lat 
Wlekły pracuje też jako 
radny -w komisji mieszka­
niowej Prezydium PRN.

„Chifa” — to oczywiście 
duma i połowa życia se­
kretarza Komitetu. Ale fa 
bryka jest przecież — mi­
mo wszystko — tylko jed­
nym z punktów na mapie 
gospodarczej powiatu. „Są 
dzę — snuje swe rozważa­
nia Józef Wlekły — że w 
naszym dużym, rolniczym 
powiecie trzeba koniecznie 
i szybko zaktywizować go­
spodarczo małe miastecz­
ka, a mamy ich aż sześć.
Np. taki Lwówek nie
ma nim ani jednego

JOZEF 
WLEKŁY

nad innymi — wymagają­
ce nie tylko dużej zdolnoś 
ci współżycia z ludźmi,
taktu wyrozumiałość
lecz także wielkiej dyscy-

PELAGIA 
DOLATA

Pelagia Dolata musiała 
wyruszyć ze swoich 
Janisławic o czwar­

tej rano, żeby o dziewiątej

Naśladowcy nadal poszukiwani
Szuka pan przykładów 

poznańskich dla biel 
skiej inicjatywy? 

Ależ Bielsko, to cała Pol­
ska!...

W tonie mojego rozmówcy 
— odpowiedzialnego pracow-
nika 
rady

woj ew.ód zkiego org anu
narodowej

brzmiała nuta
nie

lekceważenia

problem pomógł rozwikłać.
Dopiero po wojnie, w 

nowo wybudowanej „Chi- 
fie” znalazł w swym ro­
dzinnym mieście warunki 
do szkolenia zawodowego. 
Był robotnikiem, czeladm-

większego zakładu pracy.
Często psioczymy 
zaopatrzenie 
zwłaszcza w 
wsiach. Brak też 
usługowych. Ale

na złe 
sklepów, 
naszych 

punktów 
to prze-

kiem, brakarzem dziś
zdobył dyplom kwalifiko­
wanego szlifierza-polerow- 
nika. Może dlatego tak 
dobrze rozumie, co to zna­
czy móc uczyć się za mło­
du; może dlatego tak pil­
nuje szkolenia zawodowe-

cięż rzecz do załatwienia; 
trzeba to „wziąć na warsz­
tat”. Na rolnictwie za bar­
dzo się nie znam, ale wi­
dzę, że tu też niejedno 
warto by zmienić. Wiele 
mamy u nas gospodarstw

sławy śląskiego miasta. W 
stwierdzeniu wyczuwałem ra 
czej protest przed traktowa­
niem inicjatywy bielskich 
działaczy jako czegoś nad- 
zw y cz a j n e g o, n i es po t y k an e go. 
I właściwie należałoby mu 
przyznać rację, gdyby... Gdy­
by nie to że Bielsko jest jed­
nak nadal mało spotykanym 
przykładem.

Ó Bielsku pisałem rok te­
mu, zanim jego inicjatywa zo 
stała poparta i sipopularyzo- 
wana uchwałą II Plenum KO 
PZPR. Przypomnę więc tyl­
ko, iż była to pierwsza uda-

dobrze pr os per u j ący c h,

na próba przełamania resor- 
barier, odgradzają-towych

go i ideologicznego 
podopiecznych z 
ZMS.

Drugie społeczne

swych 
koła

„hob-
by” Wlekłego to sprawie­
dliwy rozdział mieszkań. 
Z jego m.in. inicjatywy i 
pod jego troskliwym o- 
kiem wyrosło nowe fabry-

ale nie brak i podupad­
łych. W ubiegłym roku 
nasz powiat nie osiągnął 
planowanej wydajności z 
hektara, a przecież gdyby 
zainteresować się tymi za­
niedbanymi gospodarstwa­
mi, dotrzeć do przyczyn 
ich złej gospodarki, pomóc 
im — można by chvba ten 
wskaźnik zmienić, (wch)

wziąć udział w poznańskim 
spotkaniu z kandydatami na 
posłów. Do stacji kolejowej 
ma bowiem 9 kilometrów. 
Nic dziwnego zatem, że na 
pierwszym miejscu w swej
dotychczasowej 
ności społecznej
ła sprawę
warunków 
nych w

dzialal- 
stawia-

polepszenia 
komunikacyj-

powiecie ostrow-
skim — przede wszystkim 
wydłużenia linii autobuso­
wych na niektórych odcin­
kach. W tym celu zamierza 
nadal zachęcać obywateli 
do podejmowania czynów 
drogowych.

— Jeśli zostanę wybrana, 
starać się będę o to, by 
spowodować odciążenie ko­
biet wiejskich w ich pracy 
gospodarskiej i domowej — 
oświadczyła nasza rozmów­
czyni. ■— Można to zrobić 
m. in. przez rozszerzenie 
różnego rodzaju usług dla 
wsi.
Wieloletnie obserwacje t 

własne doświadczenia (pro­
wadzi teraz z mężem 3- 
hektarowe gospodarstwo 
hodowlane) każą jej szukać 
dróg małej mechanizacji, co 
przy intensyfikacji hodo-

wli jest niezbędne. W prze­
ciwnym wypadku niewielu 
kobietom wiejskim uda sic 
tak, jak Pelagii Dolatowej, 
połączyć wzorowe prowadzę 
nie gospodarstwa z działał 
nością w organizacjach wiej 
skich (działaczka ludowa 
jeszcze przed wojną, a od 
1949 roku członkini Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludo­
wego).

— Pracę stołeczną lubię, 
trudno byłoby mi się bez 
niej obyć, zresztą i mąż był 
przez wiele lat działaczem 
ludowym. W latach 1957— 
1961 byłam radną powiato­
wą, obecnie pełnię obowiąz 
ki; z dużym zadowoleniem, 
wiceprzewodniczącej miej­
scowego Koła Gospodyń i 
jestem członkiem Zarządu 
Gromadzkiego ZSL. Zosta­
łam obecnie wysunięta na 
kandydata na posła do Sej­
mu z okręgu nr 60 Ostrów. 
Sprawy tego rejonu są mj 
najbardziej bliskie i znane, 
Zdaję sobie sprawę, z wiel­
kiej odpowiedzialności, ja­
ka mnie czeka, jeśli zosta­
nę wybrana — powiedzia­
ła nam na zakończenie roz­
mowy Pelagia Dolata.

(emp)

cych w terenie sąsiadujące 
ze sobą zakłady, instytucie, 
barier rozmieniających na 
drobne społeczną inicjatywę 
i przydzielane środki działa­
nia. Zatarcie tych linii po­
działu pozwoliło w Bielsku 
skupić i skoordynować wszy 
stkie siły w7 celu bardziej 
efektywnego działania wśród 
sąsiadów, bez naruszania re­
sortowych interesów i ich o- 
gólnej polityki. Do „piono­
wych” form centralistycznego 
zarządzania (resort — zjedno
czenie zakład) Bielsko
wprowadziło korektę w posta 
ci „poziomej” współpracy 
jednostek terenowych. I dru­
gi walor bielskiego pomysłu: 
szeroki zakres koordynacji 
działania ponadresortowego.

Mój rozmówca miał niby 
rację twierdząc, że Bielsko 
to cała Polska, jako że w 
istocie nie brak nam w kra­
ju przykładów koordynacji 
poziomej. Nie dostrzegł 
wszakże, że Bielsko, niby so­
czewka, skupiło u siebie więk 
szość tych przykładów, two­
rzących w sumie całą, zwar 
tą koncepcję skoordyno­
wanego działania w terenie. 
Gdy tego nie ma, buduje się 
np. 20 małych kotłowni w 
20 zakładach, wznoszonych w 
Poznaniu przy ul. Bułgar­
skiej. Aktyw partyjny do­
strzegł to i skrytykował ♦).

Mamy w Poznaniu przy­
kłady współpracy „Pometu” 
i Fabryki Łożysk przy roz­
budowie obu zakładów; cie­
kawy eksperyment gostyński 
z koordynacją transportu 
gminnych spółdzielni czy też 
kierowanie przez rady naro­
dowe współdziałaniem bu­
downiczych konińskich inwe

*) Z dyskusji na Konferencji 
Wyborczej Dzielnicy Grunwald w 
Poznaniu 13. IV. br.

Jesi o czym dyskutować

Czy wiecie jaką wartość 
Przedstawiają sobą śród 
ki trwałe wielkopolskie 

7° Przemysłu? Ponad 24 mi- 
iardy złotych! Z tego na bu- 

oynki przypada 13,5 mld, na 
maszyny i urządzenie tech- 

iczne 9,3 mld i na sprzęt 
transport^y około 0,8 mld 
wvk C^’ • przynajmniej
wy i nzu je P*r zon y

1961 roku spis majątku 
-Wałego przemysłu, połaczo- 
y z szacunkiem wartości. 
£*a/uhalnie, do tych danych 

" ezy wnieść poprawki, wy- 
fajace z efektów inwesty- 
inych (są one niemałe) o- 

a nich 4 lat i „ubytków na 
Ponieważ jednak 

'. inwestycyjne prze- 
' ^zaia straty, nonrawki mo 

być tylko dodatnie, 
rzyjmuiac za podstawę 

średniokraiowe, około 
■ procent wszystkich budvn 
, i procent wszystkich 

’ owi i przemysłowych oraz 
0 70 procent maszyn i 

L Procent sprzętu transpor- 
wego zbudowano, zakuoio- 

, J zainstalowano za cza- 
ow władzy ludowej. Nato- 

19$t około 47 procent bu- 
ynkow i 21 procent budów - 

1 Przemysłowych oraz około 
Procent maszyn i 4 pro- 

^r»t środków transportowych 
?r^mvsłu (chyba suwnic i 
nzwigów) pamięta czasy I 

ojny światowej a nawet 
cześnieisze. Zaledwie resz- 

a Pochodzi z okresu między 
wo lennego.

C° ten maiątelę społeczęS'- 
da je? W roku, w któ-

rym go spisywano i wycenia 
no, dawał on pracę ponad 
200 tysiącom ludzi oraz pro­
dukcję globalną o wartości 
około 32 mld złotych. Dziś za 
trudnią 230 tysięcy osób i da
je roczną produkcję 
tości 45 mld zł.

Dużo to czy 
leży, z której 
to patrzy. Jeśli 
tylko coroczny 
dukcyjny oraz

mało? 
strony

o war-

To za- 
się na

porównuje się 
przyrost pro- 

osiągnięty dziś
poziom produkcji z pozio­
mem przedwojennym — to

stycji. Wiele faktów można 
również przytoczyć z materia 
łów komisji planowania gos­
podarczego w powiatach i wo 
jewództwie, które na co 
dzień synchronizują poczyna­
nia produkcyjne i inwesty­
cyjne w swoim rejonie: są to 
-wspólne bocznice kolejowe, 
stacje transformatorowe i ka 
nalizacia (Słupca), kotłownie 
(Ostrów), ujęcie wody i o- 
czyśzczalnia ścieków (Rogoź­
no), wspólna lokalizacja bu­
dowy elewatora zbożov.7ego i 
młyna (Gniezno), budowa 
przychodni i przedszkola 
(Kłodawa) itd. itp. Przykła­
dy te dowodzą niewątpliwie 
powszechności koordynacji w 
codziennym działaniu, po­
wiedzmy jednak od razu: ko­
ordynacji fragmentary­
cznej, nie kierowanej fron 
talnie.

Oczywiście nie przypadko­
wa jest koordynacja przez 
Wojewódzką Komisję Plano­
wania Gospodarczego budo­
wy wielkich zakładów prze­
mysłowych, czy osiedli mie- 
sizkamiowych. Ten admini­
stracyjny nadzór powierzono 
jej w 1963 r. decyzją Rady 
Ministrów. Określono wów­
czas, że objęto nim np. inwe­
stycje wartości powyżej 10 
min. zł. Przypadkiem nato­
miast było, że jeden z pra­
cowników tejże WKPG tra­
fił w Czerwonaku na dwa 
sąsiednie zakłady, z których, 
jeden, produkując. papę — 
oprowadzał surowiec spod 
Warszawy, a drugi, produku-

rując pospołu tysiące hekta­
rów łąk, organizując wspól­
ny aparat skupu, kooperację 
w przemyśle.

Oba wzory koordynacji: 
bielski — terenowej, poznań­
ski — regionalnej, przekonu­
ją, ie wszystkich skomplikp-
wanych 
działania 
aparat

problemów wspól­
nie załatwi sam 

administracyjny —
rad narodowych, że muszą w 
ich rozwiązywaniu uczestni­
czyć przede wszystkim zain- 
teresow7ani. Dlatego sądzę, ii 
pełną synchronizacją wszyst­
kich „poziomych” poczynań
musi się zająć przede
stkim

mieście,

szeroki aktyw 
y w terenie 
, powiecie, a

województwie. Wzór

wszy- 
s p 0- 

— w 
nawet 
takiej

organizacji również dostarcza 
Bielsko i Śląsk, skupiając 
działaczy, kierownictwa przed 
siębiorstw, instytucji — w 
branżowych komisjach., pro­
filujących 'współdziałanie. Pó­
ki cały ciężar odpowiedzial­
ności za rozwijanie koordy­
nacji poziomej spoczywać 
ma na szczuołym aparacie 
rad. poty naśladowcy biel­
skich i regionalnych inicja­
tyw będą dłu^o ne^7 z” A-iwa ni.

ZBILUT SĘK

WYBORCY pizzą.

jący ten surowiec wysy-
łał go „w Polskę”. Bo przy­
padek zrządził, że na ten fakt 
trafił człowiek, który znał się 
na rzeczy i właściwie zarea­
gował, choć mają go obcho­
dzić dopiero... inwestycje za 
10 min. złotych.

Poznańskie ma na szczęś­
cie przykład zwartej kon­
cepcji -współdziałania po­
ziomego, opartego na biel­
skich wzorach. Oto Kalisz 
Roboczy zespół, wychodzący 
poza ramy aparatu rad na­
rodowych, dopracował się 
ambitnego, realnego planu 
szerokiej koordynacji. Pro­
jektuje ' budowę wspólnego 
dla 4 zakładów magazynu 
produkcji eksportowej, która 
— miast do centrali łódzkiej 
— wysyłać sie będzie bezpo­
średnio do odbiorców zagra­
nicznych. W ciągu trzech lat 
zwrócić się może ta budowa 
z... oszczędności na transpor­
cie do Łodzi. A przecież jest 
i drugi walor — lepsze wa­
runki składowania, większa 
dyspozycyjność zapasami dla 
potrzeb handlu zagraniczne­
go. Wspólna budowa nowej 
farbiarni dla kilku zakładów 
włókienniczych może się 
zwrócić w ciągu 5 lat, dzię­
ki oszczędnościom na prze­
wozach, poprawie jakości.

W razie wyjazdu...
Panie Redaktorze!
Pod koniec maja wyjeżdżam na 

wczasy i będę tam do 8 czerwca 
br. Mieszkam w Poznaniu na te­
renie dzielnicy Stare Miasto i 
zgodnie z przepisami powinienem 
głosować w moim obwodzie. Tym 
czasem w dniu wyborów, tj. 30 
maja będę w górach, a z głoso-
wania na 
chciałbym

(Nazwisko

kandydatów FJN nie 
rezygnować. Co robić?

Stanisław Z.
i adres znane redakcji)

iiimiiiiiirmiiniiiiiiimiiiiiiuiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiłiimtermi.nowości wykonania zle-
men” z Piły i Odlewnia 
Drawski Młyn.

Teoretycznie budynki i ma 
szyny przemysłowe są wyko­
rzystywane najefektywniej 
wtedy, jeśli każdy metr kwa 
dratowy ich powierzchni pro 
dukcyjnej jest zajęty pod pro 
dukcję a maszyny i ludzie 
pracują na pełne 3 zmiany, 
z krótkimi tylko przerwami 
na konserwacje i remonty.

Niestety, teoria daleko od­
biega w tych fabrykach od 
praktyki. Tylko 3 z nich ma 
ją dziś w pełni wykorzystana 
powierzchnię produkcyjną

na I zmianie za 100, to naj­
wyższy łączny procent zatrud 
nienia na zmianach II i III, 
bo 65 procent pierwszej, wy­
kazuje dziś Odlewnia w 
Drawskim Młynie oraz 63 pro 
cent — Fabryka Obrabiarek 
w Jarocinie. Najniższy wskaź

ceń. Porozumienie w sprawie 
usług kaliskiej bielarni dla 
turkowskiego jedwabiu — da 
pół miliona złotych rocznych 
oszczędności; budowa wspól­
nego składu opału dla 6 za-
kładów zapewni większą

nik zmianowości 1,30 ma

Przemysł 
ma nadal rezerwy

dużo. Jeśli natomiast spoj­
rzy się na stopień wykorzy­
stania tej potężnej — i stwo­
rzonej przecież społecznym 
wysiłkiem — mocy produkcyj 
nej, to możną mieć znaczne 
uwagi.

Ażeby tę myśl wyrazić pla 
styczniej, trzeba przykładu. 
Niech więc będzie nim grupa 
8 typowych zakładów przemy 
słu ciężkiego naszego woje­
wództwa: 2 fabryki obrabia­
rek z Jarocina i Pleszewa, 
„Rofama” z Rogoźna, Zakła­
dy Automatyki Przemysłowej, 
Zakłady Sprzętu Mechani­
cznego z Ostrowa, Fabryka 
Wyrobów Blaszanych z Wro­
nek, HTonsil” z Wrześni, „Lu

(Fabryka Obrabiarek w Ja­
rocinie, ZAP w Ostrowie i 
Odlewnia w Drawskim Mły­
nie). W pozostałych 5 fabry­
kach „luzy” sięgają od 5 pro
cent (Fabryka 
Pleszewie) do 
wierzchni (w 
prócz Fabryki

Obrabiarek w 
23 procent po- 
„Tomilu”). O- 
Obrabiarek w

dziś Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Rogoźnie, która w 
roku 1970 zamierza podwyż­
szyć go do 1.93. W takim sa­
mym stosunku są więc i bę­
dą wykorzystywane maszy­
ny.

Jak już podkreślałem, nie 
jest to grupa zakładów spe­
cjalnie dobranych dla wyka­
zania niedomagam Są to za­
kłady typowe, nie uważane 
bynajmniej za złe. Dostrzeże 
ne w nich zjawiska niewyko 
rzystywania mocy produkcyj 
nej, można śmiało w mniej­
szym lub większym stopniu 
uogólnić. Stąd, wniosek, że 
mimo półtorarocznej dysku­
sji gospodarczej, opracowy­
wania planów alternatyw­
nych itd, nasz przemysł w 
dalszvm ciągu posiada znacz­
ne rezerwy produkcyjne.

wygodę i 1,5 min. zł rocz­
nych oszczędności; budowa 
przędzalni czesankowej dla
włókien wełn opod obnych
zwolni środki transportu wy­
syłane „w Polskę”, usprawni 
zaopatrzenie zakładów w su­
rowiec, zatrudnić może po­
nad 1000 osób. Uruchomienie 
drugiej zmiany w warszta­
tach „Kaliszanki” pozwoli 
stworzyć miejscowemu prze­
mysłowi spożywczemu dosta­
teczną bazę remontową; za­
rezerwowanie pewnych lu- 
zów produkcyjnych w prze­
myśle metalowym na wyko­
nywanie usług międzyzakła­
dowych. rozwiąże w Kaliszu
i sąsiednich 
blem dostaw 
tów maszyn 

Własnym

powiatach pro- 
części i remon- 

itd. itp.
poznańskim

wzorem kompleksowej koor­
dynacji jest współpraca mie- 
dzy powiatowa w regionach,

Warto nich pamiętać
z apo c zątkow ana 1958

Pleszewie, nie planują one 
100-procentowego wykorzysta 
nia swej powierzchni produk 
cyjnej w roku 1970.

Żadna z wymienionych fab 
ryk nie pracuje na pełne 3 
zmiany i żadna nie planuje 
tego d*o roku 1970. Ba, 5 z 
nich nie planuje nawet stu­
procentowej obsady dwóch 
zmian.

Jeśli przyjąć zatrudnienie

przy wysuwaniu postulatów 
inwestycyjnych. 1 to nie tyl­
ko budowlanych lecz także 
maszynowych. Bywa bowiem 
często tak, że jeden zakład 
żada zakupu takich maszyn, 
które w drugim, nie są w 
pełni wykorzystane.

A przecież planowa gospo­
darka pozwala te sprawy zba 
dać i wybierać najracjonal­
niejsze rozwiązania.

PIOTR CHOJNACKI

Skupia ona sąsiadujące
T. 

po-
wiaty o jednolitym charak­
terze geograficznym i eko­
nomicznym, rozdzielone gra­
nicą woiewództw, przez któ­
ra aparat rad nie widział po­
dobieństwa i wspólnoty in­
teresów. Dostrzegł to na+o- 
miaist aktvw mieiscowv, do­
prowadzając dzisiaj do za­
krojonej na szeroka skale 
wsnółpracy w dziedzinie gos­
podarki rolnei i wodnej, spe- 
cializuiac części regionu w 
wybranych uprawach, melio-

Każdy wyborca — zgodnie z 
ordynacjami wyborczymi do 
Sejmu i rad narodowych — 
głosuje w obwodzie swego miej 
sca zamieszkania. Ale zdarza­
ją się przypadki zmiany miej­
sca zamieszkania już po spo­
rządzeniu spisu wyborców 
(obszernie pisaliśmy co w ta­
kim razie zainteresowany po­
winien uczynić w „Głosie” z 
dnia 24. IV br.). Sporo może 
też być takich przypadków, o 
jakim pisze nasz Czytelnik. 
\Vyjazd na wczasy, delegacja 
służbowa, załatwienie pilnych 
spraw rodzinnych itp. mogą 
sprawić, że pewna liczba o- 
sób w dniu wyborów będzie 
przebywała poza miejscami 
swego zamieszkania.

Ordynacje przyjmują gene­
ralną zasadę powszech­
ności wyborów. Z tej zasa­
dy wynika konsekwencja, że 
głosować mogą wszyscy u- 
prawnieni do głosowania na­
wet jeżeli będą musieli wyje­
chać. Trzeba jednak w tym 
celu przed wyjazdem zaopa­
trzyć się w zaświadczenie o
prawie głosowania w 
dium rady narodowej 
miejsca zamieszkania.

Jak nas poinformował

prezy- 
swego

Urząd
Spraw Wewnętrznych Prezydium 
RN Poznania, zaświadczenia ta­
kie w Poznaniu wydają prezydia 
dzielnicowych rad narodowych 
m:ejsca zamieszkania wyborcy. 
Zaświadczenie to upoważnia do 
głosowania poza miejscem zamie­
szkania. Będzie więc Pan mógł 
głosować w miejscowości, w któ­
rej 30 bm. hędzie Pan przebywał 
na wczasach.

Przypominamy jeszcze raz, 
że wszyscy wyborcy, którzy 
przeprowadzili się lub prze­
prowadzą przed 30 maja, po­
winni z prezydium rady na­
rodowej swego dotychczaso­
wego miejsca zamieszkania 
uzyskać zaświadczenie o pra­
wie do głosowania i przedło­
żyć je przy załatwianiu for­
malności meldunkowych w 
nowym miejscu zamieszkania.
Prowadzącym 
meldunkowe

zaś książki 
przypominamy

o obowiązku przyjęcia tych 
zaświadczeń i doręczania ich 
organowi Ewidencji Kontroli 
Ruchu Ludności, który na 
podstawie nowego zameldo­
wania dokona wpisu na spis 
wyborców nowego miejsca 
zamieszkania.



Leszczyńska 
podchorążówka k-o

Powstała przed trzema la­
ty z inicjatywy kierowni 
ctw*a leszczyńskiego Do­

mu Kultury. Nazywa się „Klub 
Młodego Nauczyciela”. Co 
czwartek do ośrodka kultural­
nego przychodzi kilkudziesię­
ciu uczniów klas III Liceum 
Pedagogicznego, aby zaznajo­
mić się z pracą kulturalno- 
oświatową. Dziennik zajęć reje 
struje dość szeroką tematykę. 
Obejmuje ona wszystkie for­
my, jakie stosuje się w życiu 
klubów. Nic się nie powtarza. 
Zajęcia są ciekawe, młodzież 
chętnie na nie przychodzi, nie 
tylko dla zdobycia dobrej oce­
ny na końcu roku, ale z zain­
teresowania. W kwietniu już 
właściwie zamyka się jednoro 
czny kurs, a jego uczestnicy, 
mimo nawału nauki, chcą go 
przedłużyć. Zdają sobie spra­
wę, że to, co stąd wyniosą, 
przyda im się w pracy nau­
czycielskiej w miasteczku lub 
wiosce. Liceum przecież przy­
gotowuje tylko do pracy w 
szkole, a na nauczycielu spo­
czywa jeszcze jeden obowią­
zek: młodzież pozaszkolna. Od 
jego umiejętności zależeć bę­
dzie, czy temu obowiązkowi 
podoła, a od dobrych wyników 
— osobiste zadowolenie i au- 
jtorytet.

Leszczyński Dom Kultury 
nie tylko ograniczył się do 
przygotowania kandydatów na 
nauczycieli w zakresie pracy 
klubowej. Powołał także do 
życia Teatr Metodyczny. Kil­
kunastu uczniów licealnych po 
znaje prowadzenie zespołu te­
atralnego, od przygotowań 
wstępnych do realizacji (załat­
wianie formalności urzędo­
wych, organizowanie widowni 
itd). Tę młodzież widzieliśmy 
w świetnie odegranych rolach 
sztuki J. Komeńskiego ,Gra o 
Diogenesie”. Z bajką „Ferdyk 
i Merdyk” (adaptacja Z. Smo- 
luchowskiego) 16 razy wystę­
powali na scenie, bezinteresow 
nie bawili nią dzieci w szko­
łach podstawowych, w sanato 
riach. Obecnie na ich wTarszta 
cie „Estrada satyryczna”.

Oto podchorążówka kultu­
ralno-oświatowa w Lesznie. 
Jej absolwenci już działają. M.

Skrzypczak jako nauczycielka 
w Tworzanicach zabrała się 
do pracy ze starszymi dziećmi. 
Lech Tomowiak w Jezierzy­
cach Kościelnych stanął przed 
problemem ożywienia tylko co 
wybudowanego domu kultury. 
Jerzy Matecki ze względu na 
zamieszkanie w Lesznie (uczy 
w Kaczkowie) udziela się w 
Domu Kultury. Niewątpliwie 
o działalności innych dowie­
my się w niedługim czasie.

Chciałbym tu wskazać na 
aktualną potrzebę przygotowa 
nia nowych kadr działaczy, do 
czego przystąpił wspólnie z Li 
ceum Pedagogicznym leszczyń 
ski Dom Kultury. Po pierwsze 
— szeregi dotychczasowych 
działaczy kruszeją. Posunęli 
się w latach, brak im siły i za 
pału. Trudno im też niekiedy 
dogadać się z młodym poko­
leniem. Stare schematy pracy 
już nie odpowiadają. Kluby w 
tym zakresie stanowią pew­
nego rodzaju „rewolucję”. Nie 
ma tu sceny, trzeba wprowa­
dzać takie formy, które odpo­
wiadają warunkom lokalo­
wym.

Po drugie — młodzież wiej­
ska ma już swoje większe wy 
magania. Prawie wszystka opu 
szcza szkołę podstawową po 7 
klasach, a w najbliższych la­
tach wyjdzie z niej po 8 kla­
sach. Wielu dojeżdża do szkół 
średnich. Poziom więc wzras­
ta. Sprzyja temu postępowi 
oświaty powszechność radio­
odbiorników, telewizorów, ki­
na i teatru. Niejedna rzecz, 
która przed wojną lub zaraz 
po wojnie wzruszała do łez, 
dziś przyjmowana byłaby z u- 
śmiechem politowania. Na „sta 
rzyznę” kulturalna, oświato­
wą, artystyczną nie ma już 
miejsca.

Po trzecie — nic tak groźne­
go dla życia kulturalnego jak 
sztampa. Młode pokolenie, od­
bierające codziennie niezliczo­
ną ilość wrażeń, pragnie ciągle 
czegoś nowego. Samo nie wie, 
jak to zrobić, musi być ktoś, 
kto będzie podpowiadał, bu­
dził inicjatywę, dysponował za 
pasem pomysłów. A pomysły 
te rodzą się właśnie w wieku 
licealnym. Jest to okres, który

pod tym względem jest naju­
rodzajniejszy. Nie można tego 
przegapić.

Swego czasu Pałac Kultury 
mając to na uwadze zwrócił 
się do innych liceów pedagogi 
cznych o przystąpienie do po­
dobnego przygotowania swo­
ich uczniów do pracy kultural 
nej w klubach. Apel jakoś mi­
nął bez echa. Moim zdaniem 
z dużą szkodą społeczną. Za 
to zainteresowały się inicjaty­
wą Leszna ośrodki Wrocławia 
i Zielonej Góry.

Można mi tu wytoczyć po­
ważną „baterię” kontrargumen 
tów, że w wielu liceach są ze­
społy artystyczne: śpiewacze, 
muzyczne, dramatyczne i recy­
tatorskie, że sławią swoje szko 
ły, zbierają uznanie. Prawda i 
to, że w tych zespołach mło­
dzież pogłębia wiedzę o twór­
czości, uczy się pięknej wymo­
wy itd.

Ale — nauczyciele narzuca­
ją swoje koncepcje, tu zaś cho 
dzi o coś więcej; o nauczenie 
ucznia aktywnego działania. 
Bo co znaczy, że wyjdzie on z 
liceum zaopatrzony w wiedzę, 
jeśli nie będzie umiał jej roz­
dawać i dla niej werbować 
zwolenników? A jeśli przed 
przystąpieniem do działalności 
pozaszkolnej nie będzie zorien 
towany w strukturze placówek 
kulturalnych, w przepisach, w 
źródłach pomocniczych? Tego 
rodzaju praca prowadzona na 
wstępie po omacku spowodo­
wać może zniechęcenie i rezyg 
nację.

Piszę o tym wszystkim, ma­
jąc na uwadze inne licea w 
województwie. Także ogólno­
kształcące. Obecnie centralne 
władze szkolne debatują nad 
programem tych szkół, aby 
część ich absolwentów, która 
nie dostanie się na wyższe 
studia, odpowiednio przygoto­
wać do zawodu. Sądzę, że wła 
śnie tego rodzaju szkoły mo­
głyby w dużej mierze zaspo­
koić zapotrzebowanie na ka­
dry kierowników gromadzkich 
ośrodków kulturalno-oświato­
wych. Jak tych zajęć uczyć — 
dało przykład Leszno.

JÓZEF PIEPRZYK
tiiiHłiiiiiiHiiHtiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiinHiHłiłfiiiiHmfinHnnmiiiiiiimnhniinmiiiiiiitit iłiimiiiiiHmiiimiitiiłiniiu

PSSM
W Filharmonii słuchaliśmy koncertu symfo­

nicznego muzyki polskiej przed wy­
jazdem Zespołu do Bydgoszczy (gdzie 

wystąpili w ramach doroczneoo Festiwalu ma­
jowego). „Koncert g-molT Różyckiego bodaj 
realizował już kiedyś u nas W. Kędra — ale 
bardzo dawno. Pianista ten wrócił ostatnio do 
swej znakomitej formy artystycznej. Jeszcze raz 
zadziwił fantastyczna swoboda i łatwością tech­
niczna oraz rozmachem interpretacji (brawuro­
we oktawy, nieomylne rzuty akordowe, olśnie­
wające kaskady pasaży). Jakże chcielibyśmy 
po długim czasie posłuchać Kędry — ale w 
osobnym recitalu — aby przypomniał swą tak 
indywidualna koncepcje „Appassionaty” lub 
„Obrazki z wystawy” czy błyskotliwy cykl Albe- 
niza (grany bezkonkurencyjnie).

Niemała zasługa dyr. W. Krzemieńskiego sta­
ło się pierwsze zapoznanie publiczności po­
znańskiej z II Symfonia („Elegijna”) Noskow­
skiego. Czy utwór napisany w r. 1875 wytrzy­
mał próbę czasu i potrafi dzisiaj zainteresować? 
Raczej tak, ale po koniecznych retuszach. A 
więc rozwlekła, patetyczna I cześć zyskałaby na 
radykalnych skrótach. Scherzo (II cz.) można by 
z czystym sumieniem opuścić, gdyż swym lżej-

szym, operowym charakterem zbyt odbiega od 
stylu całości. Najcelniejszy fragment stanowi 
Andante (HI), o muzyce przepojonej szczerym 
i osobistym wyrazem. Z równym pietyzmem jak 
Symfonię poprowadził Krzemieński: „Preludium 
czyli liryczny fragment na orkiestrę M. Sołtysa 
(ongi bardzo znany dyrygent i kompozytor 
lwowski). Na pewno przeładowany program 
wieczoru zawierał jeszcze i „Koncert A-dur" 
Mozarta w realizacji O. Michallika (NRD), klar- 
necisty-wirfuoza o naprawdę nieprzeciętnej kul­
turze dźwięku.

*

Państwowa Średnia Szkoła Muzyczna wystą­
piła z ambitna audycja koncertowa, poświęcona 
muzyce polskiej (głównie klasycznej). Popisy­
wała się orkiestra kameralna, chór mieszany oraz 
soliści. Program obejmował tak cenne pozycje 
jak „Canzona” Mielczewskiego (I połowa 
XVII w.), „Andante" Janiewicza, „Tamburettę" 
Jarzębskiego i „Polonez" Milwida. Czysto 
brzmiał zespół kameralistów pod energiczną 
batuta prof. Kasprzaka. Utwory Anonima (z 
XVI w.) śpiewał stylowo chór szkolny pod ba­
tuta prof. Kulczyńskiego. Dwa cykle fortepiano­
wych „Wariacji" Lessla (1780—1838) grały so­
lidnie przygotowane uczennice D. Klimek ■ J Du- 
dowicz. Kompozycie skrzypcowe nowszych pol­
skich autorów przedstawili: W. Kurkowiak, S. 
Bełz i A. Kramer (wyróżniający się talent mu­
zyczny).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Nakładem Wydawnictwa Poz­
nańskiego ukazały się dwie cen­
ne ksia.żki. Jedna, to tom esejów 
Jerzego Krasuskiego „Z dziejów 
niemieckiej myśli politycznej 
XIX i XX wieku”. Przedmiotem 
zainteresowania autora są głów­
nie dzieje niemieckiej myśli kon 
serwatywnej, która dominowała 
w tym okresie w Niemczech. Na­
kład — 1000, c. 30 zł.

Drugą książką jest Alfreda 
Wielopolskiego „Ustrój politycz­
ny Pomorza Zachodniego w XIX 
wieku”. Autor powziął zamiar 
przedstawienia metod, którymi 
monarchiczny ustrój pruski wią­
zał prowincję z państwem oraz 
przedstawia odpowiedź na pyta­
nie, w jakim stopniu był on zdol 
ny dokonać tego zadania. Nakład 
— 1000, c. 25 zł.

Dzieło wybitnego uczonego bry 
tyjskiego G. M. Trevelyana „Hi­
storia Anglii” zostaje przyswo­

jona polskiemu czytelnikowi. 
Świetne studium dziejów narodu, 
który odgrywał i jeszcze odgry­
wa doniosłą rolę w dziejach ludz 
kości czyta się jak powieść. PWN 
str. 912, c. 90 zł.

„Pradzieje Polski” J. Kostrzew- 
skiego, W. Chmielewskiego i K. 
Jażdżewskiego wychodzą oto już 
w II wydaniu, poprawionym i u- 
zupełnionym. Dzieło obejmuje 
starszą, środkową i młodszą epo­
kę kamienia, epokę brązu i epokę 
żelaza. Liczne ilustracje i tablice. 
Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich, str. 428, c. 89 zł.

Ponadto ukazały się: Gerhard 
Zeugner „Barwa i człowiek” (po­
radnik kolorystyczny), Wyd. „Ar- 
kady”, str. 200 -1- tablice barwne, 
c. 55 zł, M. Nikołajew „Rakieta 
kontra rakieta”, Wyd. MON, str. 
200, c. 11 zł, T. Czeżowski „Filo­
zofia na rozdrożu” (analizy me­
todologiczne), PWN, str. 190, c. 20 
zł, J. Ziółkowski „Urbanizacja, 
miasto, osiedle” (studia socjolo­
giczne), PWN, str. 280, c. 26 zł, 
Wiktor Szkłowski „O prozie” (roz 
ważania i analizy), PIW, 2 tomy 
50 zł.

Dziwne 
zapomnienie

W jednym z numerów „Sydney 
Morning Herald” zamieszczono re 
eenzję książki Johna Stoye, pt. 
„The Siege of Vienna” (Oblęże­
nie Wiednia), zawierającej nowe 
opracowanie historii bitwy pod 
Wiedniem. Komentując tę recen­
zję, sprawozdawca dziennika 
„Wiadomości Polskie” zwraca u- 
wagę, że nie ma w niej ani sło­
wa o Polakach, którzy zadecydo­
wali przecież o zwycięstwie pod 
Wiedniem. Na temat odsieczy Ja­
na Sobieskiego czytamy tylko o- 
gólnikową wzmiankę, nie jest na­
tomiast powiedziane, że wojska 
które pospieszyły z odsieczą skła­
dały się głównie z Polaków i do­
wodził nimi król polski.

Niewiele wydarzeń w historii 
polskiej zyskało taką sławę za 
granicą jak właśnie wyprawa na 
odsiecz Wiednia. „Jest więc bar­
dzo charakterystyczne — pisze 
sprawozdawca „Wiadomości” — 
że krytyk ani słowem nie wspom 
niał o Polsce”. (API)

Niedziela
sportowa

w kraju
• Nie powiodło się tym razem 

reprezentacji bokserskiej junio­
rów okręgu poznańskiego w dal­
szej kolejce turnieju o Puchar 
GKKFiT. Koszalin- zwyciężył o- 
słabiony zespół Poznania 13:7.

• Na mityngu lekkoatletycz­
nym w Białogardzie bieg na 200C 
m. wygrał Szklarczyk Legia War­
szawa przed Motylem z poznań­
skiej Olimpii. Czas zwycięzcy 
5.23,7, Motyla — 5.25,8.

• W meczach o mistrzostwo II 
ligi Broń Radom rozgromiła O- 
limpię Poznań 18:2, a kaliska Pro 
sna zremisowała u siebie z ze­
społem Bieszczad Rzeszów 10:10.

• Na czele tabeli rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w piłce ręcz­
nej siódemek znajdują się nadal 
zawodniczki Cracovii.

• Na wrocławskim stadionie o- 
limpijskim odbył się czwórmecz 
żużlowy o puchar PZM. Wygrał 
Śląsk Świętochłowice przed Spar- 
tą Wrocław, Wybrzeżem Gdańsk 
i Zgrzeblarkami Zielona Góra. W 
podobnej imprezie w Gorzowie 
zwyciężył ROW Rybnik przed 
Stalą z Gorzowa i Rzeszowa oraz 
bydgoską Polonią.

• W Bogusławicach pod Piotr­
kowem odbyły się ogólnopolskie 
zawody hippiczne z udziałem kra 
jowej czołówki. Startowało oko­
ło 100 koni. Duży sukces odniósł 
junior Krzysztofiak z Białego Bo­
ru. Wygrał on dwa konkursy.

• Kruszyński z WKS Zawisza 
Bydgoszcz uzyskał w skoku 
wzwyż 2,02 m„ a Jastrzębski z te­
go samego klubu w trójskoku o- 
siągnął 15,35 m.

• Podczas zawodów w Katowi­
cach Sosgórnik w pchnięciu kulą 
uzyskał 17,56 m., Sidło na impre­
zie w Warszawie w rzucie osz­
czepem — 79,29 m.

• Triumfatorami tradycyjnego 
ulicznego wyścigu kolarskiego w 
Warszawie o pychar MON, w 
którym startowało 213 zawodni­
ków zostali Zadrożny i w konku­
rencji zespołowej LZS Mazowsze. 
Startujący z poznańskiego Lecha 
— Szopny wygrał jeden z lotnych 
finiszów. (x)

i na śmiecie
• W Dreźnie rozegrany został 

międzynarodowy turniej piłkarski 
juniorów o Puchar Przyjaźni. 
Zwyciężyła czechosłowacka dru­
żyna z Usti przed Dreznem, Wro 
cławiem i Cottbus. Młodzi piłka­
rze Wrocławia przegrali z Usti 1:2, 
zremisowali z Dreznem 2:2 i po­
konali Cottbus 1:0.

• Dobrze spisał się reprezen­
tant Polski Eugeniusz Frelich, 
startując w międzynarodowych ca 
wodach motocrossowych w Au­
strii. W kategorii motocykli 250 
ccm zajął on trzecie miejsce. 
Zwyciężył Klerr (Austria).

Bogaty plon
świątecznych imprez
Prawie trzy dni pełne były boiska stadiony i hale. Dziesiąt. 

ki ciekawych imprez sportowych i setki dziewcząt oraz chłop, 
ców — oto ogólny bilans imprez, którymi sportowcy wielkopolscy 
uczcili tegoroczne Święto Pracy. Wyjątkowo sprzyjające warunki 
atmosferyczne sprawiły, że każda z tych imprez cieszyła się du- 
żym zainteresowaniem publiczności. Oto relacje z pierwszomajowych 
spotkań w telegraficznym skrócie:

Hokeiści Grunwalda zostali zwy­
cięzcami międzynarodowego tur­
nieju hokeja na trawie o puchar 
poznańskiej rozgłośni Polskiego 
Radia. Wojskowi wyprzedzili ze­
społy Lipska, Warty i Lecha.

Ciekawy przebieg i dobry po­
ziom miał międzynarodowy tur­
niej siatkówki z udziałem zespo­
łów AZS Poznań, Wissenschaft 
Halle, Odry Wrocław i Gwardii 
Zielona Góra. Finałowe spotkanie 
między drużynami Odry i AZS-u 
zakończyło się zwycięstwem wro­
cławian 3:2.

Tego samego nie można powie­
dzieć o turnieju zapaśniczym z u- 
działem zawodników szwedzkich. 
Reprezentowali oni bardzo prze­
ciętny poziom co odbiło się na 
przebiegu całego turnieju. Jedy­
nym bardziej zaawansowanym za­
wodnikiem był Szwed Karlsson, 
który wywalczył pierwsze miejsce 
w wadze piórkowej.

Poznań — Cottbus, pierwsze o- 
ficjalne spotkanie kajakowe obu 
miast miało bardzo interesujący 
przebieg. Zwycięstwo naszych re­
prezentantów wynikiem 106:93 jest 
odbiciem tego, co przez dwa dni 
oglądaliśmy na jeziorze Malta. 
Różnice między załogami na me­
cie były minimalne. Z naszych za­
wodników dużą niespodziankę 
sprawili: Tyżyk, Rodzie jczak i 
Kmieć a ponadto wyróżnili się 
członkowie kadry narodowej 
Piszcz, Jankowiak, Marchlik, 
Kulczak i Rychter.

Najlepsze męskie i kobiece ze­
społy koszykówki z Poznania wal­
czyły tradycyjnie o przechod­
nie puchary Przewodniczącego 
WKKFiT. Turniej — jak pisaliś­
my — rozgrywany maksymalnie 
do 39 pkt. w spotkaniach kobiet 
i 50 pkt. w spotkaniach mężczyzn 
przyniósł kilka niespodzianek. 
Wśród kobiet Olimpia pokonała 
Lecha 30:24, a Energetyk zwyciężył 
AZS 30:28, w spotkaniu o trzecie 
miejsce Lech wygrał z AZS 31:24, 
a Olimpia pokonała Energetyka 
31:12. Równie emocjonujący prze­
bieg miały spotkania zespołów 
męskich. Lech pokonał Wartę 
50:30 a AZS Olimpię 50:44. Mecze 
finałowe rozgrywane do 40 pkt. 
przyniosły następujące rezultaty: 
w walce o 3 miejsce Olimpia wy­
grała z Wartą 40:35, a AZS zwy­
ciężył Lecha 41:30.

Turniej szermierczy będący eli­
minacją do indywidualnych mi­
strzostw Polski zgromadził na 
planszy nieliczną stawkę uczestni­
ków. W poszczególnych broniach 
zwyciężyli: floret kobiet Grunt

Od II ligi do klasy A
Piłkarze naszej ekstraklasy o- 

statniej niedzieli byli wolni od 
mistrzowskich rozgrywek. Grali 
piłkarze II ligi. Krakowska Wisła 
umocniła swoją przodującą pozy­
cję, wygrywając z Victorią Ja­
worzno 2:1. Mając 6 punktów 
przewagi nad następnym w ta­
beli GKS (31 pkt.) i Rakowem (30 
pkt.) po jednorocznej przerwie 
powróci chyba znowu do najlep­
szych krajowych drużyn.

W pozostałych meczach Arko- 
nia — uległa GKS Katowice 9:1, 
Lechia pokonała Górnika Wał­
brzych 2:1, Start zwyciężył Gar­
barnię 1:0.

LECH I OIMPIA NADAL 
PRZODUJĄ W III LIDZE

Z sześciu rozegranych spotkań 
o mistrzostwo ni ligi gospodarze 
boisk wygrali swoje mecze: Olim 
pia Poznań — Warta 2:0, Calisia 
— Zjednoczeni 2:0, Vitcovia — 
Górnik 3:0, Włókniarz — Olimpia 
Koło 2:0, na boiskach obcych 
Lech pokonał Polonię Poznań 3:0, 
a Energetyk wygrał w Pile z So­
kołem 3:2.

TABELA
1. Lech 23 49 74:9
2. Olimpia P-ń 22 37 70:19
3. Warta 23 29 58:25
4. Grunwald 23 26 29:30
5. Górnik 23 23 42:41
6. Energetyk 22 23 37:39
7. Włókniarz 22 22 31:41
8. Dyskobolia 22 21 38:50
9. Polonia 22 20 37:38

10. Zjednoczeni 22 20 31:32
11. Calisia 22 20 37-.39
12. KKS Kępno 22 18 34:41
13. Vitcovia 22 17 30:59
14. Sokół 23 13 24:61
15. Olimpia Koło 23 7 22:79

KLASA A
GRUPA I

Prosną Kalisz — Ogniwo 2:2
Górnik Turek — Orzeł Koźmin 3:4

Pogoń Skalm. — Lech II 0:1
Olimpia II — Stal Ostrów 0:2

Ostrovia — włókniarz Kalisz 6:0

TABELA
1. Prosną Kalisz 15 24 33:15
2. Stal Ostrów 16 22 28:16

L

5.
6.
7.

9.
10.

Lech TT 
Ostrovia 
Włókniarz Kalisz 
Ogniwo 
Orzeł Koźmin 
Olimpia II 
Polonia II 
Pogoń Skalm.

18 22 25:18
15 18 32:19
16 17 31:32
16 19 26:20
19 15 23:32
15 11 26:26
15 11 17:26
15 11 15:23
15 4 9:4111. Górnik Turek 

GRUPA n
Obra Zbąszyń — Polonia Leszno 4•-!
Kania Gostyń Patria Buk 1:8
Promień Opalenica — Rawicki KKS

Ravia Rawiez — Yictoria Jarocin

Polonia N. Tomyśl — Obra 
Kościan— mecz przełożony 

LKS Bukowiec — Pogoń Góra —
mecz przełożony

przed Stawińską, w szpadzie J. 
Kaczmarek przed Kaskowskim 
(trzeci był A. Kanikowski), flore­
cie — J. Kaczmarek przed Graczy 
kiem, w szabli Chowański przed 
Nowakiem.

Kolarze Warty triumfowali w 
wyścigu zorganizowanym przez 
PKKFiT w Szamotułach zajmując 
trzy pierwsze miejsca na dystan­
sie S0 km przez Kluja, Tomko- 
wiaka i Wawrzyniaka. Następne 
trzy miejsca zajęli zawodnicy Le­
cha Kozłowski, Krzewiński i Wal- 
kowiak. Zespołowo wygrała War­
ta przed Lechem, Stomilem i 
LZS.

Optymistyczną zapowiedzią re­
nesansu poznańskiego wioślarstwa 
były niedzielne regaty młodzie­
żowe na krótkich dystansach, ob­
sadzone przez wszystkie poznań­
skie kluby. Drużynowo i tym ra­
zem najlepiej wypadli wioślarze 
KW 04, którym poważnie depcze 
po piętach Tryton. Pozostałe miej 
sca zajęli w kolejności Polonia, 
AZS i Posnania.

Rekord Polski juniorów — łucz­
ników w konkursie ŁB (50+30) 
ustanowiony przez T. Malickiego 
z Surmy wynikiem 555 pkt. był 
jednym z ciekawszych rezultatów 
zawodów z udziałem zawodników 
Surmy, Warty, Budowlanych i 
Lecha. W konkurencji seniorów 
zwyciężył Garncarczyk Surma 
549 pkt. przed A. Wojtkowiakiem 
Warta 472 pkt., wśród juniorów 
Malicki przed Kłosowskim Warta 
471 pkt. (b)

naózifm 
obła klif uf la

Juskowłak, napastnik Warty * 
meczu o mistrzostwo ill M 
(Olimpia — Warta 2:0) zaprze­
paścił jedna z szans zdobycia

bramki.

Fragment spotkania w hokeju na 
trawie Lech — Warta podwal 
turnieju o puchar Rozgłośni Po­
znańskiej Polskiego Radia. W 

akcji bramkarz Warty.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

TABELA
Obra Kościan 
Polonia Leszno 
Ravia Rawiez 
Patria Buk 
Rawicki KKS 
Kania Gostyń 
Victoria Jarocin 
LKS Bukowiec 
Obra Zbąszyń 
Polonia N. Tomyśl

11. Pogoń Góra
12. Promień Opalęniea

K
17
17
17
17
17
17
16
17

16
17

29

21
19
18
17

13
13

42:21 
29:19 
28:19 
28:19
27:30 
30:41 
22:28 
24:37
19:31 
21:27
21:28

GRUPA m 
Cybina — Polonia Piła 9:1 
Luboński KS — Warta II 3:0

Sparta

Wełna

Warta

Szamotuły

Rogoźno —

Międzychód

— Sparta 
Oborniki 0:3 

Stella Gniezno 
0:2 

— Łubuszanin

Polonia Chodzież — Unia 
Swarzędz 2:0

2.
3.

5.

TABELA
Polonia Piła 
Sparta Oborniki 
Polonia Chodzież 
Stella Gniezno 
Warta II

6. Łubuszanin
7. Unia Swarzędz
8. Warta Międzychód
9. Luboński KS

10. Wełna Rogoźno
11. Sparta Szamotuły
12. Cybina

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
17

26
23
21
20
17

14
13

46:10 
33:16 
38:25
28:25 
40:22 
31:25 
16:21
23:40 
34:38 
12:30
16:27 
16:47

W stolicy odbyły się ogólnopol­
skie regaty motorowodne. S*a,‘ 
towali również reprezentanci P°* 
snanli. H. Przychodny zajął 
swym ślizgu (Foka - B 175 
w kał. 250 ccm drugie miejsce- 
M. Grajewski z powodu defeWu 
silnika w pierwszym biegu, upla' 
sował sie w klasie 500 ccm na H 
miejscu. Na zdjęciu: M. Grajew­

ski na ślizgu Foka - bis.
Fot. (3) — K. Przychodził

Zmarł K. Grząślewicz
W Poznaniu zmarł w wiek® 

lat zasłużony działacz sportowi 
Kazimierz Grząślewicz, założyć^ 
Ogniska TKKF Poznań-SródmieS' 
cie. Zmarły odznaczony był HiJ®* 
honorową srebrną odznaką TK*1 
Złotym Dyskiem. Pogrzeb odbę­
dzie się 4 bm. o godz. 19-15 «3 
JUnikoWie. Cześć Jego pamlęd-

9



Pracownicy poszukiwani Samochody
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego nr 2o — zatrudni zaraz NOSZO­
WYCH. PIELĘGNIARKI, FELCZERÓW. K2841
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz: INŻYNIERÓW - MECHA­
NIKÓW — na stanowiska st. konstruktorów i st. 
technologów ze specjalnością: spawalnictwo, silniki 
okrętowe i spalinowe, budowa maszyn; TECHNI­
KÓW - MECHANIKÓW — na stanowiska konstruk­
torów i technologów, ze specjalnością: spawalnic­
two, silniki okrętowe i spalinowe, budowa maszyn; 
INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW - specjalność: elek­
tryczne instalacje wagonowe; TECHNIKÓW - ELEK­
TRYKÓW — specjalność: elektryczne instalacje wa­
gonowe oraz do Działu Zaopatrzenia; EKONOMI­
STÓW — do Działu Zaopatrzenia; MAGISTRA CHE­
MII — na stanowisko st. technologa z praktyką; 
TECHNIKÓW — na stanowiska planistów operatyw­
nych; pracowników ze znajomością silników spali­
nowych na stanowiska MISTRZÓW posiadających 
dyplom mistrzowski oraz MECHANIKÓW GWA­
RANCYJNYCH. Wynagrodzenie wg stawek płac 
obowiązujących w Przemyśle Metalowym. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej HCP —

Skuter „Lambretta” 150 
Ld w doskonałym stanie, 
po 8.OOo km, opony zapa­
sowe, bagażnik, zestaw 
części zamiennych, wiatro 
chroń sprzedam. Poznań. 
Marszałkowska 34, telefon
660-98. 47650g

pokój 110. K2899
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poz­
naniu przyjmą zaraz powyżej lat 18-tu mężczyzn do 
pracy na trzy zmiany do Fabryki Silników Agrega­
towych i Trakcyjnych, oraz Fabryki Obrabiarek 
w następujących zawodach: TOKARZY, FREZE­
RÓW, SZLIFIERZY i WYTACZARZY wyuczonych, 
przyuczonych i na przyuczenie, TRASERÓW, WIER­
TACZY, Ślusarzy i spawaczy elektrycz­
nych wysoko kwalifikowanych, oraz ROBOTNIKÓW 
do transportu — miejscowych i na dojazd do 50 km. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej przy ul. Dzierżyńskiego 223/229 pokój 101. Wy­
nagrodzenie według stawek Ministerstwa Przemy-
słu Ciężkiego. K3052

Okazyjnie kupię
chód,

samo­
najchętniej „Mos-

kwicz" do 50.000 zł. Ofer­
ty a podaniem ceny, 
przebiegu i stanu kiero-
wać Biuro 
Grunwaldzka 
47439g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Skuter „Wiatka” — stan 
idealny sprzedam. Wa­
wrzyńca 59, narożnik Bo­
tanicznej, po godz. 16.

48043g
Sprzedam SHL 150. Grun 
waldzka 54 m. 2, od go-
dżiny 14. 5921p
Sprzedam „Wartburga - 
Standard 1000”. Telefon 
eil-71, wewn. 10-07 . 48023g
„Wartburg 1000 - Camping” 
stan idealny, sprzedam. 
Poznań, ul. WieżoWa 56. 
_______________ __ 47576g 
IFA - F8 w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
tel. 636-31 Krośnieńska 4
po godz. 15.30. 46350g

NACZELNEGO INŻYNIERA z-cę Dyrektora za­
trudni zaraz Dzielnicowy Zarząd Budynków Miesz-

Samochód Renault l*/» to­
ny na chodzie sprzedam. 
Ul. Kosowska 19, telefon

kalnych Poznań Wilda, ul. Rybaki 18a. Warun-
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K3054
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w Po­
znaniu — zatrudni zaraz: 70 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH do prac przeładunkowych na Ekspedy­
cji PSK Poznań Główny. Wynagrodzenie w systemie 
akordowym do 10,50 zł za jedną załadowaną lub 
wyładowaną tonę; 1 KONTROLERA finansowo-księ­
gowego; 4 OPERATORÓW na wózki akumulatorowe 
i widłowe. Zgłoszenia osobiste przyjmuje wraz 
z wnioskiem i życiorysem Sekcja Kadr — Poznań, 
ul. Składowa nr 10 (magazyny PKP). Dla dojeżdża­
jących do pracy do 40 km — bilet bezpłatny auto-
busem PKS. K2983

479-02. 46398g
Motocykl WFM sprze­
dam. Poznań za Ogrodem 
Botanicznym, Polska 65. 

46436g

LoKale
Wągrowiec dwa duże

Praca
Wykwalifikowane chałup

Barak - altanę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48002g.

pokoje, kuchnia, łazien­
ka, przynależności, I ptr. 
zamienię na pokój z ku­
chnią względnie pokój w 
Poznaniu lub najbliższej 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głeszeń Grunwaldzka 19 
dla 46367g.

niczki do szycia 
noszy potrzebne. 
Biuro Ogłoszeń

biusto- 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 47223g.
Pracownik do gospodar­
stwa 14 ha zaraz po­
trzebny. Stanisław Pluta, 
Zalasewo, poczta Swa­
rzędz, pow. Poznań.

47708g
Pomoc domowa sumien­
na potrzebna. Dobre wa­
runki. Aleja Wielkopol­
ska 11 (parter). 48068g
Szycie płaszczy
oddam

letnich

Biuro Ogłoszeń.
dom. Oferty

Grun­
waldzka 19 dla 47143g.
Potrzebna młoda pomoc 
do pięcioletniego dziecka 
i prac domowych. Wa­
rzywna 1 m. 3 (Winogra-
dy). 46327g
Z.atrudnię osobę do pół­
torarocznego dziecka. Bor 
del. Grunwaldzka 31B m
2. 46385g

Kredensy, stołowe wi­
tryny sprzedam. Luboń 3 
(Żabikowo), ul. Wojska 
Polskiego 4a, stolarnia.

47864g

WIOSENNY BUKIET
42.000 wygranych

W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
GŁÓWNE WYGRANE.

500.000 zł, 200.000 zł
150.000 zł, 100.000 zł

K2966

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 4 W POZNANIU 

podaje do wiadomości, iż z dniem 27 kwietnia 
1965 r. PRZENIESIONA ZOSTAŁA SIEDZIBA
ZARZĄDU PRZEDSIĘBIORSTWA z
wstańców Wielkopolskich 
ką 227/229.

2 na ul.
ul. Po- 
Obornic-

ZGUBIONO 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
na samochód

ciężarowy „Star-21” 
ze znakiem PM 6Ó-73.NR TELEFONÓW: 

CENTRALA

DYREKCJA
BAZA TRANSPORTU

460-46
47
48 

475-58 
428-72 
475-59

LOKALU na c chy przemysł
OD 100 m2 POSZUKUJE:

PAPIERNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SYSTEM”

Poznań, Dominikańska 5 tel. 533-11 i 549-60
M2794

Zamienię 2 pokoje z ku- | 
chnią nowe budownictwo 
— Dębiec na równorzęd­
ne — dzielnica Grunwald’. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46405m

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wszelkimi wy­
godami — garażem oraz
budynkiem gospodar-
czym nadającym się jako
warsztat pracy szcze-

W

DYREKCJA WPHM
K3196

Woj. Przeds. Handlu Meblami
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 142

Uwaga - ZaJdnini

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS«
Poznań, ul. Kantaka 10.

K2767

To jest 7.V. 1965 r. 
otwarcie nowego 

SKLEPU MEBLOWEGO

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Sw. Trójcy 7 
m. 1. 46435m

golnie dla rzemieślnika. 
Puszczykowo, Poznańska
16. 46357g

Hurtownia w Poznaniu 
ul. Ptasia 2. 

47032g

Domek 4 pokoje kuchnia 
bez ogrodu centrum Mo­
siny sprzedam tanio. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46324g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46325g.
Sprzedam parcele 855 m!
Antoninek 200 m 
tohusu. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

od au- 
wskaże 
Grun-

waldzka 19 dla 46348g.
Sprzedam działkę 1200 m'. 
Zgłoszenia: Krystkowiak, 
Luboń k/Poznania, Żabi-
kcwska 11. 46359g

Przetargi
Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań-Grun- 
wald, ul. Matejki 50 — podaje do publicznej wiado­
mości, że w dniu 15 maja 1965 r. o godz. 11 w Po­
znaniu przy ul. Dolina 18 odbędzie się PUBLICZNA 
LICYTACJA: 1 tokarni pociągowej typ „Ros” z ło­
żem pryzmowym, długość toczenia do 1.000 mm, 
wysokość toczenia 280 mm — należącej do dłuż- 
piczki Franciszki Fudliszak, zam. Poznań, ul. Kar­
wowskiego 8 m. 2. Cena wywołania jest połową 
sumy oszacowania. Cena szacunkowa wynosi 15.000 
złotych. Zajętą tokarnię można obejrzeć przed roz-
poczęciem licytacji w miejscu podanym. K3201
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne „A L C O” 
w Poznaniu, Al. Forteczna 12/14 — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO MARKI „WARSZAWA” M-20, 
nr inwent. TM45-3, cena wywoławcza 43.000 zł. Prze­
targ odbędzie się w siedzibie Zakładu w dniu 18 ma­
ja 1965 r. o godz. 10. Samochód oglądać można co-
dziennie w godzinach od 12—15 Dziale ETG.
Uczestnicy przetargu złożą w kasie Zakładu wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości pojazdu, na 
jeden dzień przed przetargiem. Zakłady zastrzegają 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, biały. Po­
znań, kanałowa lo m. 21. 

46630g

Pokój z kuchnią (Dębiec) 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 46379m.

Poszukuję lUs—2 pokoi z 
kuchnią, łazienką, wyłą­
czone zapłacę io lat z 
góry albo przyłączę się 
do wykończenia domku. 
OfŁity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
46472m.

Willę jednorodzinną w 
Mosinie trzy pokoje, 
kuchnia c.o., ogród owo­
cowy 1.270 m! sprzedam. 
Po kupnie cała wolna. 
Wiadomość: Poznań,
Dzierżyńskiego 153 Sklep
Galanteryjny. 47719g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną część lub w cało­
ści 5000 m! w Rokietnicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46369g przyczyny. K3039

PRZETARG na wykonanie MODELI DREWNIANYCH 
ROBOCZYCH NA DWA TYPY WIND ŁADUNKO-

Sprzedam jadalnię dębo­
wą i kuchenkę gazową. 
Mickiewicza 28 m. 5, godz.
18—20.
Siatkę parkanową
klatki

47691g 
— na

sita polecam.
Czerwonej Armii 23.
___________ ___ 42221g 
Wózki dziecięce najnow. 
sze modele ooleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 43804g
Jadalnię „Chippendale” 
łóżka żelazne, książki — 
sprzedam. Trybunalska 40
(po południu). 474026
Tanio sprzedam 
czesny wózek —
pokrowiec. Szewska

nowo- 
budka.

9
m. 8. 47643g
Sprzedam 2 krowy, 2 ja­
łówki na wycieleniu i 1 
konia młodego. Poznań - 
Garaszewo, Śmigi 4.

_____________ ____ 46328g 
Sprzedam domek cam­
pingowy. Wiadomość — 
przystań żeglarska AZS -
Kiekrz. 47818g
Sprzedam młocarnię czy-

Czesławszczarkę nr 2.
Kulas, Janków Zaleśny,
pow. Ostrów. 46372g

Dnia 1 maja 1965 r. zasnął w Bogu nasz uko­
chany, nigdy nieodżałowany mąż, tatuś, brat, 
szwagier, stryjek i wujek, śp.

Tadeusz Siemiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 ma­

ja 1965 r. o godz. 11.45 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Kniewskiego 23 m. 16. 48154g

Dnia 2 maja 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
m oj a najdroższa żona, nasza droga matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisława Matuszczak
z domu Morawska

Dogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
° godz. 16 w Opalenicy. t

W smutku pogrążona

S. P-

LEOKADIA DREJZA
z Górzyńskich, 

m°ja ukochana mamusia i teściowa, nasza ko­
chana babcia, siostra, szwagierka i ciocia za­
snęła w Panu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, w 80 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się 4 maja br. o godz. 15.45 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Wrocław, Dźwinów, Monachium.
— 48054g

Dr>ia 1 maja 1965 r. zmarł

Kazimierz Grząślewicz 
zasłużony działacz sportowy, odznaczony Hono­
rową Srebrną Odznaką TKKF i Złotym Dys­
kiem. Długoletni członek b. Tow. Gimn. „Sokół”, 
założyciel Tow. Krzew. Kult. Fiz. na terenie

Poznania oraz pierwszy prezes Żarz. Miej­
skiego TKKF. Założyciel Ogniska TKKF Po­
znań - Śródmieście — do ostatniej chwili życia 

czynny członek Zarządu.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we Wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Zarząd Ogniska Tow. Krzew. Kult. Fizycznej

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie 2-pokojowe i o- 

.gród owocowy. Warunek 
pokój samodzielny blisko 
przystanku. Poznań, Gi-
życka 8. 46411m
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań - Junikowo, ulica 
Dziewińska 69. 46434m
Zamienię mieszkanie 4'/» 
pokojowe na 3’/s i pokój 
z używalnością kuchni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46374m
Zamienię 3V» pokoju z 
kuchnią komfort na 2 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
samodzielne oraz pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46376m.
Przyjmę na pokój ucznia 
z niższej klasy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46575m.
Krawcowa zamieni 1 po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne na dwa pokoje. Wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
46741m.

Ogłoszeń,
19 dla

Pokój z kuchnią samo­
dzielne w budynku wy­
łączonym, poszukuje star 
sze, bezdzietne małżeń­
stwo, może być do re­
montu. Okolica Poznania 
do 30 km z dogodną. ko­
munikacją, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46526m.

Działkę 1 ha dobrej zie­
mi przy granicy Pozna­
nia tanio sprzedam,
albo zamienię na nową 
„Warszawę”. Piątkowo, 
Szkolna 12, pow. Poznań. 

48146g

Duży pokój z samodziel­
ną kuchnią w mieszka-
niu wspólnym 
na mieszkanie

zamienię 
większe,

względnie podobne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46576m.

Dom masywny wyłączo­
ny, wolne zaraz dwa po­
koje, kuchnia, ogród — 
Luboń przy Poznaniu, po 
Iowa 105.000 zł. Spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 48149g

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 2.500 
m2 pod budowę — Podo­
imy, Piątkowo. Dojazd 
autobusem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47381g.
Sprzedam parcele 690 m‘ 
w Plewiskach, ul. Lasko­
wa 4, blisko tramwaju 
uzbrojoną, zadrzewiona 
z planem budowy domku
bliźniaczego. 47750g

Willa nowa centrum Po­
znania czteropokojowa, 
kuchnia, łazienka, zaraz 
wcina, centralne ogrze­
wanie, garaż — 380.000 zł, 
wpłaty 280.000 zł, reszta 
hipoteka bankowa na 25 
lat. Dom nowy cztero- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, garaż, ogród — 
270.000 zł. Dom bliźniaczy 
dobrze zbudowany w su­
rowym stanie, czteropo- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, Dębiec, ŚWierczewo 
— 160.000 zł, sprzecza No- 
Wfk, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 48148g

Dnia 30 kwietnia 1965 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

Kazimierz Grząślewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 ma­

ja br. o godz, 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
48053g

Dnia 1 maja 1965 r. żmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 51, mój nieodżałowany mąż 
i kochany tatuś, śp.

Władysław Herman
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godzi­

nie 9 z domu żałoby w Mrowinie.
W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z 

Mrowino.
DZIEĆMI i RODZINA

48049g

Dpia 2 maja 1965 r. zmarła po ciężkiej cho-
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Maria Szoldrska
Pogrzeb 1 nabożeństwo żałobne odbędzie się 

w Lesznie Wlkp. w środę, dnia 5 maja br. 
o godzinie 9.45.

Nabożeństwo w Poznaniu 10 maja br. o go­
dzinie 18 w kościele św. Wojciecha.

BRATERSTWO i RODZINA
48089g

Dnia 1 maja br. zmarł po krótkich cierpie­
niach

Maksymilian Dzikowski
em. profesor liceum

W Zmarłym straciliśmy cenionego i serdecz­
nego przyjaciela oraz oddanego młodzieży pe-
dagoga,

Dyrekcja
o czym zawiadamiają

Komitet Rodzicielski
Rada Pedagogiczna,

Koledzy

1 bm. około godz. 24 
zgubiłam zegarek damski 
„Wiosna” między Lam­
pego a Kantaka. Hetmań 
ska 6 m. 4 — Dochniak. 

500p

WYCH 3LiP21 i 3LiPU 
dzeń Okrętowych w

ogłaszają Zakłady Urzą-
Barlinku, Fabryczna 6,

W taksówce dnia 25. IV. 
o godz. 2.30 pozostawio­
no aparat fotograficzny
ni ark i 
dworca

„Pentacon” F B z
na Polną.

Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Konieczny, Pol-
na 27 m. 15. 48119g

Pies owczarek alzacki 
czarny - podpalany zginął 
w okolicach Luboń - Po­
znań. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Garbary 73 m. 3.

48136g

a Róifie
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Remington, 
św. Józefa 5 m. 5. 46126g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4p307g

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 512-31,
wewn. 316. 47144g

Dnia 2 maja 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, moja najdroższa żona, nasza kochana 
matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 63,

Józefa Kruś
z domu Siejkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 
br. o god*z. 15 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

Poznań, Piątkowska 51 m. 1.

W ciężkim smutku pogrążony
MAŹ z RODZINĄ

48083g

Dnia 2 maja 1965 r. zasnął w Panu, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, syn, brat, wujek, szwagier i dziadek, 
przeżywszy lat 60, śp.

Mieczysław Różański
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Szewska 6 m. 9 48118g

Dnia 2 maja 1965 r., po długim i ciężkim cier­
pieniu zasnął w Bogu, nasz kochany, mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

Nikodem Mizera
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 

br. o godz. 14.45 na cmentarzu na Jiąnikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 106. 48104g

Dnia 2 maja 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany brat, szwa­
gier i stryj, przeżywszy lat 69, śp.

Marian Turkiewicz
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 
1965 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
BRACIA, RODZINA i PRZYJACIEL

Poznań, ul. Wrocławska 248084g

i b. uczniowie Zmarłego
z I Lic. Ogólnokszt. im. K. Marcinkowskiego??

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br.S 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.Poznań - Śródmieście

Grunwaldzka 19.

WlELK
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im. Marcina Kasprzaka, P«nań, ul. Zwierzyniecka 3. m-4

pow. Myślibórz. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty należy składać w sekretariacie Za­
kładu w godz. od 7—15, do dnia 12. V. 1965 r. z na­
pisem na kopertach „Windy”. Przetarg odbęd’zie się 
w w/w Zakładzie dnia 14. V. 1965 r. o godz. 10. Ry­
sunki do wglądu i informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia — tel. nr 1, wewn. 25. Zakład zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez podania powodów.

K3133
Dyrekcja Obornickiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego w Obornikach Wlkp., ul. Szamotulska 
nr 23 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż następujących ŚRODKÓW TRANSPORTU: 
1) ciągnik „Ursus C-45”, nr rej. PM 00-17 — cena 
wywoławcza 15.000 zł; 2) ciągnik „Lanz-Buldog”, nr 
rej. PA 00-08 — cena wywoławcza 15.000 zł; 3) przy­
czepa dłużycowa, nr rej. PM 01-88 — cena wywo­
ławcza 10.800 zł, oraz PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż; pług traktorowy, nr inw. 775/1 — 
cena wywoławcza 2.332 zł. W/w pojazdy można oglą-
dać przedsiębiorstwie codziennie w godz.
8—14. Przetarg odbędzie się dnia 13 maja 1965 r. 
w siedzibie przedsiębiorstwa o godz. 10. Przystę­
pujący do przetargu są zobowiązani wpłacić naj- 
później w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy przed-
siębiorstwa.
Cukrownia
Jarocin —

■Witaszyce”

K3122
Witaszycach, powiat

ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
-------------- ------------- URSUS„ typ C-45.sprzedaż CIĄGNIKA MARKI 

Cena wywoławcza 14.750 zł. Przetarg odbędzie się
w biurze Cukrowni w dniu 24 maja 1965 r. o go­
dzinie 10. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć w kasie Cukrowni najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 15 wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej. W przetargu mogą brać 
udział tylko osoby, które posiadają uprawnienia 
i złożyły wadium. Przetarg odbywa się na pod­
stawie zarządzenia Ministerstwa Komunikacji z dnia 
1. VIII. 1960 r. (Monitor Polski nr 66/60, poz. 315 § 8).

K2854

W dniu 2 maja 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, zięć, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Rostalski
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 
1965 r. o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

K3239

ZIełeW8mi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Z mojej teczki; 9 Dla 
kl. IV „Podziemna spiżarnia”; 9.40 Dla przedszkoli; 
10 Public, międzynar.; 10.30 „Rewia piosenek”-; 11
.Różdżka Ofo’’ fragm. pow.; 11.20 Grają ork,

— Radia w Zagrzebiu i Ork. Radia Czeskiego w 
Ernie; 11.40 Muz. ludowa narodów radzieckich; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. VI i VII: 13.40
Konc. solistów; 14.30 
szkół średnich; 15.30 
wa Czechosłowacji; 
ska A z plusem” — 
nie ziemi” — fragm.

Zagadki muzyczne; 15.10 Dla 
Z życia ZSRR; 16 Muz. ludo- 
16.35 „Jak żyją”: 17.15 „Pol- 
reportaż; 17.40 „Uczłowiecze- 

szkicu J. Lenarta; 18.05 Konc.
dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 „Upadek Berlina”; 20.35 „W świe­
tle lampy naftowej” — słuch.; 22.05 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej; 23.15 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI
PROGRAM II:

dnia; 
nr 79; 
głębie 
bliżej;

5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
8.15 Kurs jęz. ang.; 9.05 Konc.

9.50 Public, międzynar.; 10 „Wesoły autobus”
11.40 Z notatnika radnego; 12.25 Zielone Za-

12.40 Mel. rozrywk.; Poznajmy się
13.25 Pieśni kompozytorów rosyjskich; 14.45

„Błękitna sztafeta”; 15 Z twórcz. George Enescu. 
Koncert w 10 rocznicę śmierci kompozytora; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 Felieton pt. „Dlaczego kupiłem 
psa”; 16.35 Piosenki i mel. rozrywk. Czechosłowacji; 
18.15 Kartki z historii muzyki; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 20.15 Muz. rozryw­
kowa; 21.40 Muz. tan.; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 
22.25 „Ambicje i starty”; 23 Międzynar. Trybuna
Kompozytorów’ 
branoc.

Paryż 1964; 23.40 Mel. na do-

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 19,
21, 23.50.

TELEWIZJA 
„Ty i świat”; 
puszki żółwia’ 
rzeki”; 17.20 „

10.55 Język polski (kl. VI i VII) — 
17 Wiadomości; 17.05 „Blaszane 
— film z serii: „Opowieści znad

.Opole”
,Moje miejsce w życiu'

film prod. polskiej 
’ — dla młodzieży:

.Kombinat i kłopot”; 18.05 Teleturniej
mi Pitagorasa’

i; 17.30
; 17.55 
,Slada-

18.35 „Zielone zagłębie”; 19
„Tramp”; 19.15 Film „Festiwal Sopot 1964”; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 20 Progr. public. — „Czym 
chata bogata”; 20.15 „Życie Adolfa Hitlera” — 
film dokumentalny; 21.55 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Pomocna ręka Rady
Jab pracowała Komisja Zdrowia

► Dr S. Andrzejewski: — Na jakie cele wykorzystywana 
jest świetlica abstynencka przy al. Marcinkowskiego? — Kie­
dy zostaną uruchomione dzielnicowe poradnie zdrowia psy­
chicznego?

► Dr T. Brzóska: — W jakich warunkach odbywa się 
transport pacjentów ze szpitala przy Grobli do Dziekanki?

► Mgr S. Klimek: — Czy nałogowi alkoholicy, zgłaszają­
cy się do poradni po leki, zażywają je w obecności pielęg­
niarki, czy też zabierają do domu.

Odpowiedziała na wszystkie 
powyższe pytania członków-- 
Komisji Zdrowia RN Po­
znania — dr Z. Szubertcwa. 
Okazało się, że świetlica absty 
nencka wykorzystywana jest 
przez cały dzień, rano jako po­
czekalnia dla pacjentów, zgła­
szających się do poradni psy­
chicznej, a po południu jako 
klub abstynentów, że poradnie 
zdrowia psychicznego w dziel­
nicach zostaną otwarte z chwi­
lą wygospodarowania odpo­
wiednich lokali, że transport 
chorych do Dziekanki odbywa 
się dwa razy w tygodniu, a gdy 
zajdzie potrzeba także częściej.

Oto wycinek jednego z pro­
tokołów posiedzeń Komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej. 
W małym tylko zakresie obra­
zuje on charakter i zadania te­
go zespołu ludzi, którzy po­
święcili swój czas społecznej 
służbie.

10-osobowa Komisja, której 
przewodniczącym w okresie o- 
statniej kadencji (lata 1961— 
1965) był dyrektor Szpitala 
Miejskiego im. J. Strusia w 
Poznaniu — dr St. Andrzejew­
ski, zajmowała się wieloma 
problemami. Niewątpliwie 
główmym polem jej działalno­
ści były dążenia do poprawy 
lecznictwa otwartego, którego 
zadania i obowiązki najbar­
dziej interesowały członków 
Komisji. To chyba jest zupeł­
nie naturalne, że właśnie tam,

Przykład dobrej roborfy

Chłopcy z zachodniej dzielnicy
IVłamania dokonano szybko i 
” sprawnie, chociaż kosztowało 

ono niemało trudu. Metalowy 
pręt, wyrwany z betonowego pa­
rapetu, odsłonił wąskie przejście 
do okna, za którym był klub 
ŻMS. Po chwili cała grupa zna­
lazła się wewnątrz.

Gdy zaalarmowany przez prze­
chodniów funkcjonariusz MO 
przybył wraz z kierownikiem klu­
bu na miejsce włamania oczom 
jego ukazał się zgoła niecodzien­
na widok. Przy rozstawionych 
pod ścianą stolikach kilku „wła­
mywaczy” grało najspokojniej w 
warcaby. Cała reszta, wpatrzona 
w ekran telewizyjny, nie od razu 
zauważyła wejście milicjanta.

W taki oto niecodzienny spo­
sób organizacja ZMS Grunwald 
zyskała kilkunastu nowych człon­
ków, rekrutujących się z tak 
zwanej trudnej młodzieży. Mówią 
o nich „ci z Sądu” chociaż nie 
wielu znajduje się rzeczywiście 
pod kuratelą. Mają za sobą nie­
spokojne lata i niezbyt pochleb­
ne opinie.

&
Bogdan trafił do klubu znacz­

nie później niż jego rówieśni­
cy. Może sprawiła to przekora ja­
ka obdarzyła go natura. Długo 
omijał narożnik Chełmońskiego i 
Grottgera, mimo iż co wieczór 
bywali tu jego koledzy miesz­
kający w tej samej dzielnicy. Bo­
gdan nie był zwolennikiem z gó­
ry ustalonych norm postępowa­
nia, jakie wyznaczał regulamin 
klubowy. W zakładzie wycho­
wawczym w Owińskach, gdzie 
znalazł si” dzięki pomocy ze stro­
ny swych starszych przyjaciół, 
nie zagrzał miejsca. Wrócił wbrew 
własnej woli po kilku miesią­
cach. Wydalono go za niesubor­
dynację. Wrócił gdy chłopcy z 
jego dzielnicy wy jeżdżali na obóz 
letni ZMS do Sierakowa. To za­
decydowało. Po wakacjach był 
jednym z pierwszych, którzy tra­
fili do klubu. Bogdan ma nie­
wiele więcej niż 16 lat, pracuje 
od niedawna jako goniec w jed­
nym z przedsiębiorstw i kończy 
zaocznie szkołę podstawową. Co­
dziennie wraz z kolegami nrzv- 
chodzi tutaj, czasem uczy się w 
gronie hardziei zaawansowanych 
chłopców z Technikum, którzy 
nomagaja mu w matematyce, cza­
sem w sąsiednim nomieszczeniu 
słucha muzvki i tańczy. Muzyka 
to jego wielka pasła. Maia w klu 
bie kilka narzędzi stolarskich. 
Podjęli się sami wykonać instru­
menty i założyć zesnóh Obecnie 
praca dobicca już końca. Nań 
stołem zastawionym stalowymi 
strunami, strugami i pudłami gi­
tar królnie Marian. Jest najstar­
szy wiekiem i cieszy sie dużi 
sympatia, chłopców. Mówią, że 
można na nim połgać. K^row- 
nik chwali jego solidność i zdy­
scyplinowanie.
III arian i jego koledzy zmienili 

zwyczaje, sposób bycia, szu­
kają jednak wciąż jeszcze uzna­
nia wśród społeczeństwa, które 
zachowało nie najlepszą ocenę ich 
poprzednich wyczynów. Pomaga 
im w tym sasiad z naprzeciwka 
— Dzielnicowy Zarząd ZMS Grun 
wald, snrawuiący szczególny pa­
tronat i władze nad ta ekspery­
mentalną grupa. Bvć może stałe 
sąsiedztwo, uzupełnione przez do- 

gdzie mimo wielu osiągnięć po 
zostało jeszcze dużo do zrobie­
nia, kierowały się zaintereso­
wania społecznego organu 
rady.

Różne też były formy pracy Ko 
misji. Czasami spotykano się na 
comiesięcznych posiedzeniach w 
którymś z poznańskich szpitali 
hib przychodni obwodowych, o- 
mawiając na gorąco wszystkie kio 
poty, dostrzegane i notowane na 
miejscu.

Przy komisji działały również 
dwie podkomisje. jedna do 
spraw ekonomicznych, druga — 
do spraw opieki społecznej. One 
to przygotowywały wiele wnio­
sków, które następnie, na robo­
czo, rozpracowywano na posiedzę 
niach całego zespołu. Ogółem by­
ło tych wniosków 145. Na pewno 
nie wszystkie zostały załatwione, 
bądź z braku funduszy, bądź też 
z powodu innych, obiektywnych 
trudności. Niemniej jednak Ko­
misja była tym organem, który 
ciągle przypominał kompetent­
nym władzom o wielu jeszcze pro 
blemach lecznictwa poznańskiego, 
czekających na rozstrzygnięcie.

Więcej było jednak sukce­
sów. Na pewno suche wylicze­
nie liczby wniosków i przykła­
dów ich realizacji, nie zobra­
zuje w pełni wszystkich poczy 
nań Komisji. Na podkreślenie 
zasługują dwie sprawy, któ­
rych załatwienie w dużym sto­
pniu ułatwi pracę poznańskiej 
służby zdrowia, a co za tym 
idzie, pozwoli na lepsze korzy­
stanie przez społeczeństwo z 
opieki zdrowotnej. Członkowie

świadczenie i staż pedagogiczny 
tamtejszych działaczy, pomogło 
w nawiązaniu serdecznych sto­
sunków. Spróbowano połączyć 
pracę dydaktyczną prowadzoną w 
kiiibie ze szkoleniem w Wieczo­
rowych Szkołach Aktywu (WSA). 
Początki były niełatwe. W zebra­
niach uczestniczyła wprawdzie 
cała grupa, niemniej chłopcy 
traktowali naukę w szkołach ja­
ko obowiązek wynikający z przy­
należności do organizacji. Wkrót­
ce znaleziono rozsądne i właści­
we rozwiązanie. Były nim tzw. 
programy „zzz” (zobacz, zrozum, 
zrób). Dawały one możność wy­
boru cyklu wykładów WSA, zgod 
nie z zainteresowaniem. Obszer­
na bibliografia omawiająca każ­
dy temat, a głównie duża swobo­
da w realizowaniu ramowego pla­
nu zajęć, odniosły pozytywny 
skutek. Były czymś nowym, cie­
kawym, co warto poznać — jak 
mówili chłopcy.
łf łodzież ZMS w poznańskiej 
’’ dzielnicy Grunwald ma swo­

ich 10 klubów. Większość z nich 
to obszerne, jasne pomieszczenia 
wyposażone przez „Ruch”, gdzie 
szuka się rozrywki i wypoczynku. 
Klub przy ul. Chełmońskiego jest 
wśród nich najmniej efektowny. 
Dzięki dotacjom Prezydium DRN 
można było zakupić sprzęt na 
urządzenie wnętrza. Prosta, bez­
pretensjonalna oprawa plastycz­
na, wykonana przez ZMS-owców, 
stanowi przedmiot ich dumy. Na­
leżą oni do tej młodzieży, która 
w większości przypadków nie z 
własnej winy przechodzi okres 
trudnego dzieciństwa. Rodzice, 
jeśli ich mają, nie zawsze wyko­
nują funkcję opiekunów i wy­
chowawców. Z rozmaitych wzglę­
dów: przewlekłej choroby, lecze­
nia w zakładach odwykowych itd. 
Zastąpił ich częściowo sąd, czę- 
ściowo zaś organizacja ZMS, któ­
ra wzięła na siebie niemałe ry­
zyko przygotowania chłopców do 
codziennych obowiązków na rzecz 
społeczeństwa. W tych warun­
kach klub jest dla nich szkołą 
i domem rodzinnym, który opu­
ścili zbyt wcześnie.

JERZY WALASEK
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Słońce: 4.16—19.23

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Griibe ryby”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Straszny dwór”; OPERET­
KĄ — g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Włoszki i miłość” (włoski, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20.15 „Ptaki” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13 i 20.15 
„Pingwin” (poi., 16 D; CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Czarne i białe” (USA, 16 
1.); GONG — g. 10 i 12 „Sombre­
ro” (radź., 10 1.), g. 16, 18 i 20 
„Teresa prowadzi śledztwo” (cze­

Komisji walnie przyczynili się 
do powstania Liceum Pielęg­
niarskiego przy ul. Szamarzew 
skiego. Już niedługo pierwsze 
absolwentki opuszczą mury tej 
szkoły i zasilą szczupłe jesz­
cze kadry pielęgniarek w po­
znańskich szpitalach i przy­
chodniach. Poza tym starano 
się o przyspieszenie wykona­
nia dokumentacji nowego 
szpitala, co — jak wiadomo 
— zostało uwieńczone powo­
dzeniem. Budowa tego nowo­
czesnego obiektu przy ul. Lu- 
tyckiej rozpocznie się w naj­
bliższym czasie.

Na swoim ostatnim w mi­
nionej kadencji posiedzeniu Ko 
misja Zdrowia i O. Sp. okreś­
liła szereg zagadnień, którymi 
—Jej zdaniem — nowa Komi­
sja powinna sie zająć w pierw 
szej kolejności. Chodzi o u- 
sprawnienie organizacji pracy 
Miejskiej Przychodni Specja­
listycznej, wykorzystanie do­
stępnych środków dla budowj' 
pawilonu psychiatrycznego, do 
pilnowanie rozpoczęcia w ter­
minie budowy nowego szpita­
la przy ul. Lutyckiej, kontrolę 
stanu sanitarnego zakładów 
zbiorowego żywienia w Pozna­
niu oraz stworzenie domu opie 
ki dla przewlekłe chorych męż 
czyzn. (st)

^la ^udnaczem

Inicjatywa jednego komitetu
TZ' omitet Blokowy nr 40 na Junikowie — Rudnickie na- 

leży do pracowitszych w dzielnicy Grunwald. W ze­
szłym roku wykonano tu czynów społecznych o wartości 
około 150 000 zł. W tym Komitecie mieszkańcy chętnie bio- 
rą udział w rozmaitych pracach.

Z okazji Święta 1 Maja, na­
stąpiło otwarcie dobrze wy­
posażonego placu zabaw i boi 
ska sportowego. Do czynu sta 
nęli prawie wszyscy miesz­
kańcy. Sama młodzież z tego 
komitetu przepracowała w 
tym roku, głównie na nowym 
placu zabaw 270 godzin.

Komitetowi Blokowemu nr 
40, którego przewodniczącym 
jest H. Lik, pomogły dwa za­
kłady: „Technowag” i Przed­
siębiorstwo Uprzemysłowienia 
Budownictwa Rolniczego. 
Dzięki nim plac wyposażony 
jest w huśtawki, piaskowni­
ce i inny sprzęt.

Na otwarcie placu przybyli 
m.in. przedstawiciel KD PZPR 
— A. Małygin oraz kandydat 
na radnego do DRN Grun­
wald — J. Sterhal. Młodzie­
żowy zespół muzyczny z są­
siedniego KB nr 41, prowa­
dzony przez J. Skrzypczaka 
wykonał kilka utworów. Za­
łożycielem tego zespołu jest 
E. Stolar. Współpraca obu ko­
mitetów datuje się od dłuż­
szego czasu, z pożytkiem dla 
mieszkańców.

„Pani Walewska" 
w DKF „Kamera"
DKF „Kamera” zaprezentuje w 

maju głośny film, oparty na po­
wieści Wacława Gąsiorowskiego 
„Pani Walewska” z udziałem 
Grety Garbo i Charlesa Boyera. 
Film zostanie wyświetlony w an­
gielskiej wersji językowej.

Oprócz tego, „Kamera” pokaże 
„Małpi interes” z braćmi Marx 
oraz „Złoty Kask” Jacąuesa Bec­
kera z Simone Signoret i Serge 
Reggiani.

Przyjmowanie członków do Klu 
bu odbędzie się dzisiaj (4 bm.) o 
godz. 19 w biurze kina „Gwia­
zda”. (na) 

ski, 18 1.); GRUNWALD — g. 15 
„Zakochany kundel” (USA, 12 1.), 
g. 17 i 19.30 „Zarezerwowane dla 
śmierci” (NRD, 16 1.); GWIAZDA 
— g. 9.30 i 12 „Kłopoty z miło­
ścią” (NRD, 14 1.), g. 14.30 i 17.30 
„Anatomia morderstwa” (USA, 18 
1.), g. 20.15 seans zamkn. DKF 
„Kamera”; HUTNIK — nieczyn­
ne; MALTA — g. 16, 18 i 20 „Syn 
skazańca” (ang„ 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 „Kapo” (włoski, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10 i 16.30 „Biały 
Kanion” (USA, 12 1.), g. 15.30 i 20 
„Tysięczne okno” (franc., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Trzy 
życzenia (czeski, 12 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci” (USA, 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 r Jumbo” 
(USA, 9 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Ludwiku, do rondla” (jug., 
16 1.); TĘCZA — g. 15.30, 17.45 i 20 
„Ryczące lata” (włoski, 12 lat);

Gdzie zasięgać 
informacji 

w sprawach 
wyborczych

Komisja Wyborcza Poznania, 
odpowiadając na liczne pytania 
wyborców, podaje, że wszelkich 
informacji w sprawie przynależ­
ności do określonego obwodu gło­
sowania można zasięgać w dziel­
nicowych biurach wyborczych, w 
godz. 8—19. Oto adresy tych biur:

Stare Miasto — Prezydium DRN, 
Wydział Organizacyjno-Prawny, 
ul. Libelta 16/20, pok. 129, telefon 
523-70;

Nowe Miasto — Prezydium DRN, 
Wydział Spraw Wewnętrznych, 
ul. Bydgoska 6/7, pok. 1, telefon 
715-80;

Wilda — Prezydium DRN, Wy­
dział Organizacyjno-Prawny, ul. 
Gwardii Ludowej 45, pok. 13, tel. 
704-60 i 718-26;

Grunwald — Prezydium DRN, 
Wydział Organizacyjno-Prawny, 
ul. Matejki 50, pok. 128, tel. 662-65;

Jeżyce — Prezydium DRN, Wy­
dział Organizacyjno- Prawny, ul. 
Słowackiego 22, pok. 36, tel. 458-26;

W Dzielnicowych Biurach Wybór 
czych można również uzyskać in­
formacji w sprawach dotyczących 
zmian miejsca głosowania.

Zaświadczenia o prawie głoso­
wania poza miejscem zamieszka­
nia lub w przypadku jego zmiany 
po 22 kwietnia br. wydają wy­
łącznie Wydziały Spraw Wewnętrz 
nych właściwych Prezydiów Dziel 
nicowych Rad Narodowych, (na)

W tym roku KB nr 40 zobowią­
zał się wykonać czynów, warto­
ści około 300.000 zł. Do tej pory, 
dzięki urządzeniu placu zabaw, 
większość zobowiązań została wy­
konana. W czynie społecznym wy­
różnili się m. in. członkowie ko­
mitetu: K. Bręczewska i T. An­
drzejewski, z Komitetu Osiedlo­
wego: Z. Hajdrowska i S. Kan* 
dulski oraz z Koła Młodzieżo­
wego: J. Ignasiak. W najbliższym 
czasie, komitęt przystąpi też do 
układania płyt chodnikowych na 
ulicach: Lignickiej i Paczkow­
skiej.

Dwaj emeryci kolejowi: S. 
Król i J. Śmigielski zobowią­
zali się bezinteresownie prze­
jąć opiekę nad nowo otwartym 
placem zabaw, (a)

P orządko Wania 
tarana 

przif dworca PKS 
Pod koniec ubiegłego miesiąca 
ekipy pracowników MPRDiWK 
(na zdjęciu] przystąpiły do bu­
dowy specjalnego zajazdu dla 
taksówek przy Dworcu Auto­
busowym PKS, na narożniku ulic 
Przemysłowej i Towarowej. Rów­
nocześnie pracownicy oddziału I 
PKS oraz zakładowa drużyna 
TOPL rozpoczęły w czynie spo­
łecznym uprzątanie 

i wywożenie gruzu 
pozostałego po prze 
budowie Dworca 
Autobusowego. Za­
jazd dla taksówek 
ma być gotowy do 
20 maja. Następnie 
przystąpi się jesz­
cze do budowy pe­
ronów dla autobu­
sów przyjeżdżają­
cych do Poznania.

(s)
Fot. — 
K. Prz-ychodzki

WARTA — g. 14.30—16 „Non stop 
— przegląd filmów dokumental­
nych”, g 17.30 i 20 „Ruda Julka” 
(franc., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu 
szczykowo) — nieczynne; WILDA 
— L. 12.30 i 15 „Skarb w srebrnym 
jeziorze” (NRF, 12 1.), g. 17.30 i 20 
„Umarli milczą” (I s., NRD, 16 
1.); WRZOS (Luboń) — godz. 17 
„Kolorowe melodie” (USA, 10 1.), 
g. 19.15 „Z powodu kobiety” (fr„ 
16 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; ZNICZ (Źabikowo) — g. 
19 „Kto jest bez winy” (czeski, 
16 1.); FOTOPL ASTIKON — g. 12 
—21 „Praga” (cz. I).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel­

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9—15.

Poznańskie Biuro w czołówce

Projektują dla całego kraju
245 zakładów przemysłowych, o łącznej kubaturze 

12600 tys. m’ zaprojektowało w okresie swej prawie 16- 
letniej działalności Poznańskie Biuro Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego. W nagrodę za 3-krotne zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie branżowym uzyskało ono 
ostatnio — na własność sztandar przechodni.
Do najważniejszych obiek­

tów, zaprojektowanych przez 
Poznańskie Biuro, zaliczyć 
należy: budynki dla Huty 
Aluminium w Koninie, kom­
binat celulozowo - papierni­
czy w Świecku, Zakłady Me­
talurgiczne „POMET”, Wiel­
kopolską Fabrykę Urządzeń 
Mechanicznych, Pleszewską 
Fabrykę* Aparatury Przemy­
słu Rolnego i Spożywczego, 
Pleszewską Fabrykę Obrabia 
rek, piekarnie mechaniczne 
w Poznaniu, Gdyni, Pabiani­
cach, Gdańsku, Bielsku, Kieł 
cach i Krakowie, Fabrykę 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu oraz hale

Szpital w domu
Pod koniec ub. roku noto­

wano pewien wzrost zachoro­
wań na żółtaczkę. Ponieważ 
Oddział Zakaźny Szpitala 
Miejskiego, mieszczący się na 
Zawadach, nie był w stanie 
pomieścić wszystkich cho­
rych, postanowiono pacjen­
tów leczyć w domu. Wygląda 
to w ten sposób, że chory 
przebywający w domu, od­
wiedzany jest regularnie przez 
lekarzy i pielęgniarki Oddzia­
łu Zakaźnego. Traktowany 
jest on jak pacjent szpital­
ny. Otrzymuje więc wszel­
kie lekarstwa i zabiegi za 
darmo. Eksperyment, prowa­
dzony od dwóch prawie mie­
sięcy, daje doskonałe wyniki.

(s)

Prelekcja J. Waldorffa
Jerzy Waldorff, znany mu­

zykolog i krytyk muzyczny, 
wygłosi dzisiaj o godz. 18 pre 
lekcję pt.: „Wasz Teatr 
Wielki”. Będą to dzieje opery 
w Polsce od 1633 i opis od­
budowanego Teatru Wielkie­
go w Warszawie.

Prelekcja odbędzie się w 
auli Wyższej Szkoły Ekono­
micznej ul. Marchlewskiego 
146/150. Wstęp wolny. (na)

Poznański plastyk 
w albumie 

sztuki ilustracyjnej
Pod nazwą „Polska ilustra­

cja książkowa” ukazał się na­
kładem Wydawnictw Arty­
stycznych i Filmowych w 
Warszawie wytworny album. 
Zawiera on najcenniejsze 
osiągnięcia sztuki ilustracyj­
nej w Polsce Ludowej. Re­
produkcje poprzedza przed­
mowa wiceministra kultury i 
sztuki — Kazimierza Rusin­
ka. Przy pracach znajdują się 
portrety artystów i noty bio­
graficzne w kilku językach 
światowych. Poznańskie śro­
dowisko twórcze reprezentu­
je Feliks Maria Nowowiejski 
ilustracjami do Maupassanta 
(w kolorach) oraz do wierszy 
Leśmiana, (n)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława!) — g. 10—15.
WYSTAWY /

DOM KULTURY * DRUKARZA 
(Inżynierska 10). — Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i foto­
graficznych drukarzy — g. 17—22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. '10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z Konkursu WTK i PTF — g 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. Rom- 

dla Zakładów Azotowych y? 
Tarnowie.

Biuro opracowało również 
wiele projektów dla rozbu­
dowy zakładów przemysło­
wych oraz -współdziałało przy 
projektowaniu Huty Cynku 
w Miasteczku Śląskim i Hu­
ty Miedzi w Lubiniu. Do o- 
siągnięć, które zadecydowa­
ły o tym iż od 1962 r. Biuro 
kroczyło w czołówce 40 po­
krewnych przedsiębiorstw, za 
liczyć należy: obniżenie kosz 
tów jednostkowych budynku 
o 12 procent, zmniejszenie 
zużycia stali o 4 procent, 
zwiększenie stosowania ele­
mentów typowych o 4 pro­
cent i dotrzymanie wszyst­
kich terminów umownych.

Załoga wykonała również 
sporo prac dla regionu w 
czynie społecznym, m. im 
projekt dla Szkoły Podsta­
wowej nr 5 w Poznaniu, 
Ośrodka Szkolenia Wodnego 
Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych itp.

W trosce o polepszenie wa­
runków bytowych, pracow­
nicom przydzielono w minio­
nych latach 211 izb miesz­
kalnych oraz budynek wcza- 
sowy w Świnoujściu. (b)

Dwie imprezy 
Klubu Wolnej Myśli

Interesujące imprezy zapowia­
da na ten tydzień Klub Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

Dzisiaj, o godz. 19, odbędzie się 
spotkanie autorskie z Janem 
Drohojowskim, a w piątek, 7 bm. 
również o godz. 19 ze Stanisła­
wem Manturzewskim.

Pierwszy z wymienionych pra- 
cował w latach 1919—1926 i od 
roku 1939 — po utworzeniu rządu 
przez gen. W. Sikorskiego — do 
1952 roku w służbie dyploma­
tycznej. W czasie okupacji prze­
bywał na emigracji w USA. O- 
becnie jest członkiem honorom 
wym Ateneum Nauk i Sztuki w 
Meksyku. Czterokrotnie repre­
zentował Polskę w ONZ, zasiadał 
także jako delegat naszego kraju 
w UNESCO. Znany jest z wielu 
publikacji książkowych, a przed 
wojną z artykułów w prasie opo­
zycyjnej.

S. Manturzewski jest autorem 
„Niebezpiecznych ulic” oraz wie­
lu scenariuszy filmowych i audy-i 
cji TV. Temat spotkania w Klu­
bie nosi tytuł „Narodziny nowe­
go wyznania”. Po prelekcji zo­
stanie wyświetlony film „Dwa 
oblicza boga”, do którego scena­
riusz napisał także S. Manturzew­
ski. Zarówno prelekcja jak i 
film osnute są na tle działalno­
ści B. tYilka, przewodzącego no­
wej grupie wyznaniowej, a uwa­
żanego przez wyznawców za ży­
wego boga, (c)

INFORMUJEMY
Otwarte posiedzenie naukowe 

z referatem prof. dr. G. Labudy 
pt. „Wędrówka Gotów ze Skan­
dynawii nad Morze Czarne 
w gockiej epice ludowej”, urzą­
dza dzisiaj PTPN o godz. 13 w 
sali przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

Korektorkę
(minimum średnie wykształ 
cenie) przyjmie zaraz

„Głos Wielkopolski”.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldz­

ka 19, pok. 18.

Kie 2 lecz 20 procent
Błąd zakradł się do notatki pt« 

„Wolne miejsca na wczasach” — 
wydrukowanej 1 bm. Opłaty za 
skierowania, których daty począł 
kowe rozpoczynają się w maju, są 
obniżone o 20 proc., a nie o 2 
proc. — jak mylnie podano. —' 
Przepraszamy! (—) 

skiego — g. 10—18 i „Lenin w Pol 
sce” — g. 8—20.

BWA Arsćnał (Stary Rynek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz — malarstwo i rysunek” 
— g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA' 

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. n9> 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (u,‘ 
Kościuszki nr 103). telefon 566-66.

APTEKI' Marcinkowskiego ń 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


